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_ Protest senatu goańskie 20. 


WARSZAWA, 7..3. (w4.) Senat 
gdański złożył formalny ` prorest 
przeciwko powiększeniu polskiej 
straży ochronnej przy składach a- 
municji na * Westerplatte, uważa- 
jąc to za naruszenie praw Gdańska. 

W odpowiedzi rząd polski zaz- 
daczył, że już swego czasu ostrze- 
gal senat wolnego miasta, że jeśli 
stosunki bezpieczeństwa w. Gdań- 
sku będą szwankowały — to ochre- 


. na na, Westerplatże będzie powięk- 
i zona. 3 


BERLIN, 7. 3. (PAT). : Prasa 
nacjonalistyczna atakuje Polskę z 
powodu wzmocniemia ochrony We: 
sterplatte ignorując zupełnie przy- 
żzyny, jakie-ją zmusiły do tego, — 
W szechniemiecka „Deutsehe Atg." 
przęwiduje zaostrzenie się napięcia. 

Polska w pamiętać, pisze 
dziennik, że dziś nie; i 

łk Niemeami N G 


że motywy podane przez Polskę są 
tylko pretekstem dla - „posunięcia, 


-„amierzającegu uo aneksji wolutgo 


miasta. Dziennik domaga się. in- 
terwencji Genewy i energicznej m- 
terwencji Rzeszy. Hugenbergowski 
„Der Tag“ mówi o action directe i 
oświadcza, Że „jeżeli komisarz ` ligi 
narodów. uie potrafi skłonić: Pelski 
do wycofania: oddziałów © wojsko- 
wych, te prowokacja polska 'dopro- 
wadzi -do _ jaknajpoważniejszych 
komplikaeyj. Rząd Rzeszy musi się 
FORAL TEETE NE FR EA E EA ETA EA 
W WALCE O CHLEB., 
KRÓL. HUTA, 7. 3. (PAT). Na 
polu północnem kop, Wawel w ku- 
dzie oberwał się strop węglowy. “9 
letm górnik Karol Adamiec z Mu- 
dy doznał: złamania podstawy cza- 
szki 1 poniósł śnyerć na miejscu. — 
Adamiee osierocił zonę i dwoje dzie- 
ci. Ea 
STRAJK URZĘDNIKÓW MIEJ- 
-SKICH W STOLICY. 
WARSZAW A, 7. 3, (wł.).W dn. 
dzisiejszym pracownicy. wydziałów 
administracyjnych magistratu. po 
przybyciu do biur nie podjęli pra- 
cy, stosując t. zw. włoski strajk na 
znak protestu przeciw ostatecznej 
decyzji magistratu o skasowaniu 
dodatku  stałecznegc. Dzisiejszy 
strajk nie ohjął tych agend magi- 
stratu, od których zależy bądź zdro 
wie, bądź bezpieczeństwo ludności 
stolicy. ; l 


ULGI PODATKOWE DLA KUPIE. 
"CPWA T PRZEMYSŁU 


WARSZAWA, 7. 3. (wł.) Mini 


sterium skarbu opracowuje projekt. 


alg podatkowych dla handlu i prze 
myslu. Ulgi te uzależnione będą 
ol istotnego położenia finansowego 
platnika, które stwierdzać będą spe 
cjalne komisje. W wypadkach zasłu 
gujacych na uwzględnienie podatki 


ję rę będą na raty od 2 do 5 
Jał. . : 


i de saa 4 
; MBR, 


zainteresować żym ineydentem. — 
Również prasa demokratyczna, od 
której spodziewaćby się należało 


pewnego objektywizmu chociaż jest 


w tomie spokojniejsza, to jednak po 
suwa się, jak np. „Vossische Ztę.* 
do twierdzenia, że w interesie poko- 


ju we wschodniej Buropie Polska 


nie powinna utrzymywać w nea!ral. 
uym Gdańsku wlasnego taboru wo- 


jennego. Według „Berliner Tage- 


blatt” krok polski nie może przy- 


czynić się do złagodzenia istniejące 
go naprężenia. 


- Sejmowa komisja ochrony pracy 


w obronie pracowników umysłowych. 


WARSZAWA, 7. 3. (wł.) Sejmo 
wa komisją ochrony pracy na posie 
dzeniu dzisiejszem uchwaliła w IL 
i III czytaniu projekt noweli do roz 


_porządzenia prezydenta Rzplitej o 
ubezpieczeniu: pracowników . umy- 


słowych..-. 
ŚWowyńika obi SOWIE 


TED i 


etla szereg poprawek, zmienia ją- 
cych projekż noweli. Zmiany te idą 
w kierunku polepszenia uprawnień 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. Co: do wysokości : + zasiłź 
ków to na wniosek referenta będą 
one zmniejszone tylko o połowę w 
stosunku do projektowanych za- 


0 


mierzeń. Zamiast „proponowanego 
obniżenia. zasiłków od 18 — 56 pras. 
komisja wprowadziła możliwość ob 
niżenia. w granicach. tylko ad.5 — 
BO- proe: « . „ ŚRO A 

. W wyniku: osiągniętego" potoza: 
mienia, Pesonen toz irandata wii 


ii. rządu, 


zdecydowany jest przedłużyć po 
uchwalenia noweli oebeenej okres za 
siłkowy z 6-ciu do $-iu miesięcy 
oraz podwyższyć stawki © 08, z 


czego 0.6 płacą: pracownicy zaś 0.2 


pracodawcy. Komisja przyjęła. pro 
jekt noweli z poprawkami referen- 
an ; 


Zwycięzcy U prezydenta Hindenburga 


CEREMONJAŁ OTW 


. BERLIN, 7. 3. (PA). Prezydent 
Hindenburg przyjął dziś na wspól 
nej audjencji kanclerza Hitlera, wi 
cekanclerza Papena: ministra spraw 
wewnętrznych Frieka, ministra 
Reichswehry gen. Blomberga i mi- 
nistra Goeringa. A 
Według informacji biura Conti 


ARCIA REICHSTAGU. 


omawiana była m. in, sprawa for- 
my otwarcia Reichstagu. 
Ostateczna decyzją cu do tego, 
czy inauguratyjne posiedzenie par 
Jamentu Rzeszy odbędzie się w pocz 
damskim Kościele garniżonow yin, 
dotychczas jeszcze nie zapadła. 


Wybuch gazu na ulicy. 


KILKA OSÓB RANNYCH. 


„ŁÓDŹ, 7. 3. — Wczoraj wiex..o- 
rem na jezdni.przy ul. Piłsudskie- 
go 58 nastąpił silny wybuch gazu. 
Płomienie buchnęły wysoko w po- 
wietrze, bruk rozerwany został na 
znacznej przestrzeni, a kamienie roz 
rzucone na wielką odległość, Jak się 


okazało, pękła podziemna rura ga- 
zowa. Graz przesączył się przez zie- 
mię, a rzucony przez nieuwagę pa- 
pieros spowodował wybuch gazu — 
Wskutek wybuchu kilka osób odnio 
sło rany. 


Defraudant po dorobien u się majątku 


sam się zgłosił do władz. 


WARSZAWA, 7. 3. (wł.) W nie 
zwykłych warunkach aresztowany 
został defraudavt Engler, poszuki- 
wany przez policję od 8 lat. Engler 
był. urzędnikiem kolejowym i w 
1926 roku zdefraudował większą su 
mę pieniędzy i zbiegł. ' 

' Obecnie zgłosił się sam do sẹ- 
dziego Śledczego i «świadczył. ze 
dorobił się w Hiszpanji dużego ma 
jątku, pragnie więc pokryć zdefrau 


dowane sumy, odcierpieć karę i o- 
siedlić się w Polsce. 
j —0000O— 


BANK POLSKI. KUPUJE DU- 


LARY PO 8.60. , 
"WARSZAWA, 7: 3.-(wł.) Bank 
polski rozpoczał skup dolarów, pła 
cąc dziś po 8.60 za dolara. ż 
Na czarnej giełdzie dolary przyj 
mowane są niechętnie Istnieje ten. 
dencja* wyzbywania się tej „muro 
wanej“ do niedawna waluty. 


BieesBiNIEtEr" SpiCAI Spo: 


>| 


Cena numeru 4O groszy. 


Prenumerata wy--- 
nosi miesięcznie 


| zł, 2.— 


AŻ %4%re9 Rejakeji, A- 
<LĄ" E Zaru- 


> Sh 

Paetus 4», E 
6:02, Adm 7o  , 
407, Drakar. ` 
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AUDJENCJE U PREZYDENTA 
~: — RZPLITEJ. 


WARSZAWA, 7. 3. (wi) Pre- 
aydent Rzplitej przyjął dziś dele:ża 
cję ligi morskiej i kelonjalnej w o- 
sobach „prezesa zarządu „główareyo 
gen.-Orlicz - Dreszera, prezesa ra- 
dy p. Kożuchowskięgo oraz wicepre 
zesa zarządu Jana Dębskiego. De- 
legacja przybyła z prośbą, ażeby p. 
prezydent objął protektorat nad te- 


„goroczaem świętem morza. Następ- 


nie p. prezydent przyjął-prezesa iz- 
by przemysłowo - handlowej w War 
szawie p. Czesława Klarnera, 


ULGI KOLEJOWE DLEA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. = 


WARSZAWA, 7: 8. (wł.) Mini- 
sterjum komunikacji wydało ` roz- 
pórządzenie 0 ulgach 'dła młodzieży 
szkolnej. Zaświadczenia wydawane 
przez dyrekcję. szkół na 50 proć: 
zniżkę kolejową, -ważne:będą ra 
przejazdy, wielokrotne w czasie wa- 


+« kacyj, a nie na jeden raz, jak ta 


WARSZAWA, 7. 3. (wł.) We- 
dług danych statystycznych pań- 
stwowych urzędów pośrednictwa 
pracy na terenie całego państwa i- 
lość bezrobotnych wynosiła dnia 4 
marca 287.218 osób, co stanowi 
wzrost w stosunku do tygodnia po- 
przedniego 0 963. ósób. zk 


W STANACH ŻJEDNOCZO- 
NYCH WYCOFANO MILJARD. 
DOLARÓW. 


+ NOWY JORK, 7. 3. — Guber- 
nator Nowego Jorku ogłosił; że. mo 
ratorjum bankowe trwać: będzie «do 
czwartku włącznie, 

W krytycznym tygodni4: przed 
l-ym marca wycofano z 450 ban= 
ków 962 miljony dolarów wkładów. 
Z sumy tej na Nowy Jork przypa- 
da 444 miljony, a na Chicago 123. 

: Prezydent Roosevelt oświadczył, 
iż głównym celem onegdajszego za 
rządzenia było przeszkodzenie dal- 
szemu wycofaniu złota i-dewiz' i 
dostarczenia nowej formy pienia- 
dza 'ze względu na ukryeig wielkich 
ilości waluty. ALENE: 


MILICJA NA NIEMIECKIM 
ŚLĄSKU. 
BERLIN, 7. 3. — „Lokal Anżei- 


PNE 


+ ger“ dónosi, że z iniejatywy mini- 


stra Goeringa w skręgu wroclaw- 
skim zorganizowane zostały oddzia 
ły milicji obywatelskiej, której za- 
daniem jest ochrona mienia i życia 
ludności wiejskiej na Śląsku nie: 
mieckim. 


FLOTA AMERYKAŃSKA 
DO CHIN. 


NOWY JORK, 7. 3. — Na posie- 
dzeniu nadzwyczajnej rady w Wa- 
szyngtonie rząd Stanów Zjednoszo 
nych postanowił wzmocnić siły mór 
skie na wodach chińskich. 


W najbliższych dniach. wpłynie 


do Szanghaju nowa eskadra w siłe 
14 okrętów wojennych. 


tal 


Zły dzień Riy Gorgonowej. 


Piącze się w zeznaniach. Starcia z przewodniczącym sądu. 


KRAKÓW, 7.3. (wł) Dzisiejszy 
ledwie drugi dzień. procesu Gorgana 
wej, śmiało I možna: nazwać bardzo 
goracym. 

Dziś od pierwszej éhwili zeznań 
oskarż i aE sk na jakąś. bu- 
CZĘ. Gorgonowa, która już wczoraj 
zachowywała. się. bardzo ostro, dzi- 
siaj chwilami przechodzi: “w. ton nie 
odpowiedni, 
przerywa przewodkiczQceni nie do 
Ba do głosu prokuratura, tak i 

ekodzi do ostrych sóysyj. 


| Powodicscz upomina . oskarzo 
vą, bijąc ręka w stół i w końcu zmu 
szony "jest przerwać rozprawę, aby 
aprańca mógł nieco uspokaić nerwy 
cgkarżonej, która zupełnie nie pánu 
je nad sobą. W czasie przerwy rzuca 
pod adresem obrońcy głośne słowa. 


mocno rozżałona. a ehwiłarri nawet + 


płacze. 

Widać, że pytania prokurator 
doskonale. panującego nad matórja- 
łem, wprawiają ją w niemały tfo- 
pot, tak, iż ehwilami oskarżona wy 
chodzi z siebie i rzuca słowa: „Tama 


to Jeżowa nie jestem  przyqoława- : 


na, co, rzecz prosta, wywoluje 
uśmiech na twarzach sędziów. 


Rozprawa rozpoczęła rię dziś 6 
godz. 9.15. Obok stołu sędziowskiegą 
ustawiono dwa małe stoliki, na KĘ 
rych rozłożono kilka paezusza ** 
ki te zawierają „lica czynu”. M. im. 
widzimy dwa: liehiarze, z któryek je 


den znajdował się obok łóżka Zdrem , 
by, a drugi, ten wła ciwy, powiniem 


stać koło łóżka Gorzgonowej, tymeza 


sem krytycznej nocy znalazł się w. 


jadalni. 
Przęwodniez: 
pra ię dytktitem: 
== 4t Ga pani że ‘Stadión żyta. do 
prze! > DL ; 6 
Gorgonowa w 
wyjaśnia, iż: stosamek do Stasia by 
pontawny. mie: miali ż wim żadnych: 
zajść. Wyjaśnia dalej, że dohrzć ży 
ła i z Lusią; stwierdza, że nieprawdą 
jest, jakoby Lusi» miała przeetwko” 


iezacy, „OZPOCZYNA:, Że, 


niej modjudzać Zaremhę:. Podtrzymau: 


je również swoje: poprzednie ożwiad: 
czenie, iż plan wynajęcia osobnego: 


mioszkomia wyszedł od niej, a mie: 
od Lust. 
Na pytanie pr BAR 


czy nie stłukła Kieliszka, oskarżona: 
odpowiada twierdząco, jednak “nie 


przyromina sobie, czy” wówczas” się 


zranila: bowiem było ciemna ~ 


Dalej zeznaje, iż nocy krytycznej 
wychodziła cztery razy z domu, & to 
dwa ESA do bramy, raz po wodę i 
raz gacie andarmetję. 

rakterystyczną jest rzeezą, iż 
podezas dzisiejszej rozprawy ławy 


pubłiezności, które zapełniają się już. 


bardziej, wykazują ; zmaeznie: większy 
odsetek kobiet, aniżeli mężczyzn. ` 
Oskarżona wyjaśnia zkołe! ' spra- 


wę atwierania drzwi, ali te. 
W temi 


Z Je} pokoju na wer 
miejscu dochodzi do, 
cr ZO Ww "NV m dal 
PRZEWODNICZAĆ Y y DERZA 
"JE TOEL. 


Gorgpnowa w pe w nej ehwili pod 


ineydentu z 


nięsiąn yw głosem przerywa przewód 
„ mocad 


pjezacemy, ną eó dr. Jerdi 
pódniecóry | oświadcza: 


Im „Proszę para, jæ mie: mogę, zad, 


ne: miara zqotzić się, ahy ma: podna 
sia glos.. i 

. Oskarżóna i teraz. przerywa. 

JET zewodniczścy. w, coraz więk- 


szem zdenerwowaniu wstaje uderza ż 


w stół i woła: 

— Proszę pami, ja teraz Świe 

Dochodzi do kontrowersji między 
prokuratorem dr. Szypwłą i obmań- 
cą dr. Woźniakowskim. prokurator 
bewiem stwierdza, że Staś: stosował 
sztuczne saa próbująe rato- 
wać. Lusię, podczas gdy dr. Wożźnia 
Bat fwierdzi, że Staś Lusi nie ra. 

a P 


i 


PEE A REEN ONNA? 
SE: 


D 


JA PADR ała 


owie SWE | 


- była a prźygofówana fa wszystki 


: gię, iż Z oskarżonej : robi się 
. dzę. jest conajmniej niewłaściwe. 


KORZE. 


de — kosa a! Wot 
ny: otwiera paczkę bielizny, leżącą 
na: Srm = ma. 

n i Gzy: jest tw seledyno 
wa; które Ga miała? Taka dluga E 


— Owszem; jest 2 odpowia da 
Gargonowa i podchodzi do M, 
pay jedną z k koszał' 

— M gdzie jest pasek? | = 
pana T: nie wiet: Ton t byt a 


m = żę pies TAk dawno tam był g 
— Był ód trzech lat. 

* iA dlaczego na jedną noe przed 
teh aai mocą zabrala go pami na 
swoją werańtłę, Goci dała „ma = 
mitet i 

oc Ja to zrobitii zaraz po: piy 
jeźdiie do Brzuchowie na święta. 

L Czy zawsze ma di Gawan a 
mu pani ARE ik 
=} Fak. 


aA dlaczego a N dała mu- 


pia matę dopiero 29 grudnia. 
' było zaraz po przyjeździe 
Przewodniczący oddaje głos pro 
kuratorowi, który- zadaje. oskarżonej 
szereg pytań, w prawiając JA w kto 
RE 
KŁOPOTLIWE PYTANIA. 


— Pani mieszkała w pewnem 
mieszkaniu we Lwowie. Ą czy płaci 
ła pai tam ezynszt 
i „Oskarżona. pose że czynszu: 


A p 48 R R liia 
p ? a a iania 


E, 


esey miat mi =. posadę. 

'exy można tak brać od obce 
goezławieka pn nę. e. 
nie mieszkania. - 

 — Gzy to tak bardzo: dia pana 
prokuratora? (Róża 


 Przewodnieżący: — Pani zacho- 


wuje się impettyneheko. 
= Ja jenten Pore raz w SẸ- 
dzie: 
= No, nG, pani już nie jest pierw 
szyraz w sądzie. « - 
— Nie jestem przygotowana na 
to pytanie peolawatori 
REA, a to, aby pani 
ie py 
tanio, bo wtedy sąd byłby komedją. 
"Br. Woźniakowski prosi w tym 
momencie o przerwanie rozprawy na 
dwie minuty, aby. mógł porozumieć 
się ż Gskarżoną, łasa raia W- 
wagę: MPO WNY sir 
s Tu robi: Me? Z oskarżonej jakaś 
jedzę. 
SPAZMY. 


Przew odniezący: zar da przer- 


w 

Y Obrońca g ‘pođehodzi do Gorgono- 
wej i perswaduję jej coś, na to ona 
wykrzykuje z płaczem: © 

— Ja od 15 miesięcy jestem w wię 


| gieniuz'ja jestem niesłusznie oskarże 
na. Dlaczego mam „ponosić kowsekwe: 


ncję obcej zbrodnil?: : 

Po przer wie: zabiera głos ` prze 
wodnieząey i oświad. pod adresert 
obrońcy — Pozwołę sobie zwrócić. 
uwagę p. obrońcy, że jego í odezwanie 


W dalszym ciągu zadaje pyfania 
prokurator: —-. Czy pani otrzymała 
posadę od. „Gotlieba, który pani dał 
Do na zapłącenie mieszkania ? 

Nie. 

— A Gzy pani oddała mu te pie 
niądze 1 

— Nie. 


DRUGI ZNAJOMY. 


'Prokurator stara się dalej wyjaś 
nić stóżnmęk, a> oskarioną m 


tu ję-. 


RRC p Apflem, móxac pr 


> — Ile razy p--Apfel byi w panit 

s Ra 

— ugo. trwała. ? 

— E 3j do $ej.. i 
Czy mogiby papi opipa A 


wW, poczestow zamam go winem È cin 
stfkami, a nastepne moomi 

po onni sia poszlišdiy. na gó 
rei tir si godziny ` Hë 
werandzie. - : 

— Gzy to było na x werandzie.’ tezy 
też była. e: jakiś: czas w. ` pokoju 
Lasit : 

—'Pr zeszłiśmy przez pokój Lai 
s — m WRG tylko peeh 

, — Tak 


— A czy pan kora ziożył pami 
potem ofiejalną wizytęt 

— Nie życzyłam sobie tego. 

— A dlaczegof `- 

— Bo mój mąż nie życzył sobi 
wizyt. 

— A więc miało to: pozostać fa- 
jemnieą ? 

-— Tajemnicą — nie tajemnicą 
odpowiada oskarżona — ale. nie mó- 
wiam o tem. -": 

Gorgonówa wyjaśnia dalej, i iż jej 
ak z Zarembą do Krakowa mia 
na celu upozorowanie przed dziećmi 
ślubu, poczem przewodniczący prze 
chodzi do sprawy stosunku oskarża 
nej do dzieci Zaremby. 


CZY DZIECI BYŁY KRZYW- 
DZONE. 


— Dlaczego świadkowie zeznuli, 
zee dzieci nie p PTA 
nag. qq, „Od 


s, którą miała po matee: ) 

-* Glówna stara się zbić te zarzu 
ty, przyczem w dalszym ciągu żacho 
waje się: wyzywająco, rzuca jąc Ww 
pewnem miejscu uwagę: 

— 4 skąd policjant mógł wie- 
ac ile Lusia miała „kombina 

74. 

2% aprzecza dalej, jakoby dzieciom 
dawała 'złe: pożywienie, zi, iż 
jadły one to samo, co Zaremba, a 
ten nigdy nie skarżył się. 


Przeczy wpisz” jakoby używała. 
pod adresem Lust obel 
ki Raz tylko, przyznaje, po 
ła jej: — małpa. 
Czy pami mówiła kiedyś Lusi: 
niech ją szlag trafi. Czy pani powie 
działa: „Zabiję tę wstrętną małpę, 


bo mi życie truje“? 


KRYTYCZNA NOC. 


Prokuraiet rzuca teraz seri BY 


tań, dotyczących krytycznej nocy: 


kiem Stasia? Czy on przebiegł przez 
pani ne. do pokoju Zaremby? 


— Pani zeznaje, że po przebudze è 
niu zawołała pani: Co się stałot Prze: 


cież nikt ze świadków. nie stwierdził 
tego okrzyku. 
— Zaremba te E E 


— Nie — oświadeza prokurator: 


— on tego nie stwierdził. —. Pani 


zeznaje, że wyszła pani bosa z po: 
koju, a potem :dopiero „wróciła pa- 


pantofle; -æ przecież Staś . widział 
panią odrazu w. pantoflach. . 

— To niemóżliwe, . 
cież ciemno. 


— Czy wie pani. że nie stwier- 


dzono śladów podważenia drzwi od 


werandy do Środka? 
- — Tak, mówione o tem. żę 
— Czy wie pani, że nie było éla- 
dów na podłodze pod oknem Lasi, 
ani na. murze, ani też na oknie pó- 
koju Easit 
— Tak, słysz załam, „ale tami w pa 


: koja a marwet e Tudzi, a mi i. 


zy > 


zęzna jącego. poliejanta, że 
= ani w jednej |= 


żywych: wyra 


tam. bylo za 


me to nie było żadnych śladów | wo- 


— Ale mnie chodzi 6 to, ey by 
ły Gg pod ‘aknen. 

— Czy. nie ziuważyła E éla 
dów włazfanid; rete Jora 
lub porzuconych rzeczyt  ™ 

— Nie żauważy: dema. 

Zkałei | wstaje: duża dyskusja: 


na temat ` RE R 


ry byl ustawiony w pokoj sk 


żońiej. 


Oskarżona. ała się w RAYA że 
asparagus ustawiony „na pesfn 
mencie w jej pokoju obok- Se 
prowadzących na. werandę i stał 
ten sposób, że gdyby chcieć . IŚ 
ma werandę od środka, .: musiałaby 
asparagus przewrócić, .. ..- 


„Tymiczasćm tezi ta kpraia jä 
później w niemały klopot, 
rator bowiem szeregiem , pytań wy 
kazuje oskarżonej, że również eled 
wyjść z pokoju nazewnątrz musia- 
łaby asparagus ten usunąć. Oskar- 
žena wyjaśnia, iż rzeczywiście aš- 
paragus ten odsunęła, kiedy wycho 
dziła po wode. 


Ta wpadła "We własną pułapkę, 
zeznała. , že zani wyszła: 
po wodę, wychodziła już dwa razy 
z pokoju — do. ogrodnika i do bra- 
my, a więe tem samen m 
ten asparagus rówzież poprzednio: 
usunąć, a szańca © odswwaniu 
asparagusa p poprzednich dwu 
wyjściach z: cj: zę mie: 

mówiła. = 

«Te. złe wrażenie stara się owa na~ 
prawić. twierdzeniem, że. po każdem 
wyjściu. z pokoju i. po „powrocie t. 
stawią „ASPRTASUE : zpewroem na: 
swoje miejsce. i 


ZNÓW SPRZECZNOŚCŁ 


Gorgonowa twierdzi dalej. r£ 
przez pokój jej przechodziło mało 
ludzi. Przechodziła tamtędy tytko 
ONA, względnie czasem Zaremba. £ 
te oświadczenia są sprzeczne Z tem 
co zeznała w Śledztwie i. na rozpra 
wie lwowskiej, gdzie twierdzita,. że 
przez pokoj i fej przechodziło zwykle 
dużo ludzi. W dalszym ciągu wyjaś 
nia. ona. kwestję psa. 

Prokurator ri — Skąd pani 
przyszłe na myśl, źe pies. musi być 
ggłuszony, albo poraniony? 3 

— Wpadło mi to na myśl, gdy 
dr.. Csala zwrócił uwagę, że to zły 
pies i zapytał, gdzie. sie pies po- 
dział. 

— A eży pies. szerekał zwykło Eer. 
camit _.- 
—- "ak, 


/ 


szczekał. a: RSA Roe: 


LŚ Czy pani była zbudzona krzy przedtem latał. „jak. wściekły i szęze. 


kał tak bardzo, že mówiłam o. fona 


Zaretobie. 

" Zaznaeżyć zalezy, że na dise : 
szej rozprawie, obeeny był: tylko te- 
den. obrońea,:: „de. Woźniakowski, 
gdyż mec. Ettinger wyjechał na je 
den dzień do Warszawy, a dr. Axer 
wyjechał na czteradnieową: papa. 
wę do Lieka- Ss 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA.. ć 


"DEWIZY.. - 


Berlini 216.5, Gdańsk: 12466, Bolizja 3 
1249, Holandja 359, Lóadym 30.9, Paryż 
35.2. Praga 26.45, Sztokholm 163.5, „Wło 
chy 45.4, Czerwonieć 6:93. x 


PAPIERY LOKACYJNE. 
$ proe: poż. bud. 43% Belarówki 


5475, 5 pror poż. konw 44, 10 peoc: poż... 


kol. 104, 5 proc. poż. kol 885, 6 prog 
poź. doł. 57.75, 7 proc poź. stab. 563%. 
Bank polski” 18, Starachowice. 98, e 


Nr 67 


Obóz: nacjonalistyczny w Niem- 
czech zdobył w niedzielnych wybo- 
ragh do Reichstagu większość. 
52 proe. wyborców opowiedziało się 
za wspólnym frontem partyj naejo- 
nalistycznych, 34 proc. za partjami 
„koalicji weimarskiej", 14 proc. za 
komunizmem. 

Oto rezultat ostatniej niedzieli. 


Zanim wysnujemy wnioski z tego. 


rezultatu, musimy poddać analizie 
wyniki cyfrowe. Do wyborów sta- 
nęły.trzy bloki, z których każdy 
składał się z 2 partyj. A więc: pra- 
wiea (narodowi socjaliści i t. zw. 
stront walki czarno-biało- ezerwo- 
ny“, będący wspólną organizacją 
wyborczą konserwatystów nacjona- 
listycznych Hugenberga, junkrów 
Papena i Stahlhelmu). Dalej: cen- 
trum (katolicka partja centrowa i 
bawarska partja ludowa) Wreszcie: 
lewica (socjaliści i komuniści). 

Te trzy bloki skupiły następu- 
jącą ilość głosów: prawica — 20 mi- 
ljonów, centrum — 5 miljonów, le- 
wica 12 miljonów. 

Jakie przesunięcia w układzie 
sił dokonały się 5 marca w porów- 
nańiu z 6 listopada ub. r., gdy od- 
były się poprzednie wybory? 

Prawica z 16 miljenów podsko- 
czyła do 20, zyskała zatem nowych 
4 miljony wyboreów. Centrum u- 
trzymało się przy dotychczasowym 
stanie posiadania. Lewica z 13 mi- 
ljonów spadła na 12, straciła zatem 
1 miljon głosów. Te wszystko, :0 
stało się w niedzielę. Hitler zdałał 
wiec oderwać tylko miljon wybor- 
ców lewiey, a zdobyć sobie nowyck 
3 miljony zwolenników z pośród 
tych, którzy porzednio 
nie poszli do urny wyborczej. 

Jest to bardzo znamienny wy- 
nik. Okazało się bowiem, że cen 
trum było odporne zupełnie na te- 
ror, zastosowany przed wyborami 
w Niemczech, a po części również 
i lewica. Okazało się także że su: 
gestja agitacji hitleryzmu zdzłała 
napędzić do obozu nacjonalistyczne 
go trzy miljony nowych zwolenni- 
ków — i że ten właśnie nowy na- 
bytek był decydujący, bo on to 
właśnie zadecydował 0 przewadze 
nacjonalistycznej. Ale tych 52 proc. 
głosujących, jakiemi rozporządza 
stworzona w niedziele. większeść. 
nie jest jednolita. Składa się ona 
2 44 proc. adherentów polityki Hit- 
lera i 8 proc. zwolenników linji Hu- 
genkerg—Papen. Hitler zatem nie 
osiągnął wymarzonego stanu, by 
mógł sam jeden dyktować, jak w 
Niemczech ma ukształtować sie 
przyszłość. Ma nadal + boku dwóch 
aniołów stróży, Hugenberga i Pa- 
pena, jednego o wyraźnej fizjo- 
gnomi agenta ciężkiego przemysłu, 
drugiego © mentalności junkierskiej 
A ci już dopilnują by Hitler uje 
zechciał realizować tych  radykał- 


* nych zapowiedzi, któremi w okresie 


depresji gospodarczej szafował ob- 


ficie. Faktem jest jednak że Hitler, 


jeśli nie sam, to przy pomocy „fron- 
tu- czarno-biało-czerwonego* jest 
dziś panem sytuacji w Niemczech. 
Może pójść do prezydenta Hinden- 
burga i oświadczyć: za mną stoi 
większość, 

Od chwili obalenia _ ostatmego 
rządu „koaliejj weimarskiej”, gabi- 
nętu Brueninga — po raz pierwszy 
znów rząd ohecny opiera się na 
większości parlamentarnej. Rządy 
v. Papena i gen. Schleichera były 
typowemi rządami mniejszości. Ale 
z tego owładnięcia większością ply- 
ną dla Hitlera i jego sojuszników 
z prawicy poważne konsekwencje. 
Dotychczas mógł Hitler śmiało rzu 
cać.szumne i górne hasła, obiecywał 
raj na ziemi swym zwolennikom. 
Mógł zwalić winę za klęskę gospo- 
darezą na „koalicję weimarską”, 


wogóle: 


DY HITLER U WŁADZY. 


O czeim Europa nie chciała wiedzieć. 


mógł tłumaczyć wszystko brakiem 
oparcie o większość. Teraz to się 
kończy... Patetyczne mowy i pocho- 
dy szturmowców ulicami miast — 
nie nakarmią 6 miljonów bezrohot- 
nych w Niemczech, nie zmienią kon 
junktury gospodarczej. 

Hitler stanął wobec wielkiego 
ryzyka. Cóż będzie jeśli od słów i 
obietnic nie zdoła przejść do ezy- 
nów realnych, do stabilizacji sto- 
sunków, do naprawy sytuacji? Czy 
nie nastąpi odpływ tej niebywałej 
popularności, jaką sobie zdobył? 
Czy nie wysiąpi rozczarowanie? 

I — eo dła nas najważniejsze — 
czy wobec niemożności realizowania 
zapowiedzianych /haseł na polu we- 
wnętrznem, nie przerzuci _Hitier 
punktu ciężkości swej agitacji na 
sprawy zewnętrzno-polityczne? Czy 
widząc niemożliwość spełnienia 
swych obietnic poprawy gospoiłar- 
czej nie zechce odwrócić uwagi spo- 
łeczeństwa niemieckiego na tory re- 
wizjonistyczne i aneksjonistyczne ? 
Czy nie wskaże masom, jako cel 
główny polityki Niemiee — Po- 
morza? 

Z tem trzeba się bardzo poważ- 
nie liczyć. 

_ Ze stanowiska polskiego ocena 
wyniku niedzielnych wyborów jest 
hardzo prosta i jasna. Front „ka- 
alicji weimarskiej* ustępuje z pola. 
Centrum katolickie przestało być 
„języczkiem u wagi“ między nacjo- 
nalizmem a demokracją, 


monarchistycznemi zakusami a re- 
publikańskiemi prądami. W Niem- 
czech przez 4 następne lata rządzić 
będą nacjonaliści, wysuwający jako 
główne hasło swej polityki zagra- 
nicznej — rewizję granie kosztem 
Polski. Sytuacja zatem, dotychczas 
zamglona, została zupełnie wyjaś- 
niona i wiemy dobrze, czego się sgo. 
dziewać trzeba po rządzie obozu 
nacjonalistycznego. 

Wiemy o tem nie od dziś i nie 
od wezoraj. Nie chcieli o tem, nie- 
stety, wiedzieć ci, którym stale po- 
wtarzaliśmy: 

Ustępliwość wobec Niemiec w 
Genewie i Lozannie, wobec kwesiji 
reparacyjnej czy rozbrojeniowej — 
wiedzie do rozzuchwalenia obozu 
naejonalistycznego, wzmacnia po: 
zycje Hitlera, powiększa apetyty 
edwetowe i rewizjonistyczne, 

Nie chciała tego wiedzieć Furo- 
pa. Łudziła się. Dawała się podejść 


ułudnym podszeptom gładkich wy-. 


słanników dyplomatycznych Nie: 
miec, od Stresemana po Neuralha. 
Aż przyszedł moment, że Hitler 
może się wykazać przed Światem, 
że za jego plecami stoi 17 miłjonów 
ludzi, a wraz z junkierską i stahl- 
helmową pomocą — przeszło 20 mi- 
'jonów niemców! 

Towarzysz Blum zbiera żniwo 
z posiewu swej proparandy „piicy- 
fistycznej*, która uśpiła czujność 
Europy wobec tego, co się działo 


między w Niemczech. 


W cieniu kościoła 


O.W.b. usiiuie sorotanować Świątynię: 


Waub. niedzielę w Warszawie przed 
kościołem Św. Krzyżu rozegrały się 
£gorszące wypadki. Młodzież studencka 
z 0. W. P. zorganizowała demonstra- 
cję.. w kościele. 

Aby nie było wątpliwości, kto tuspi 
rował tę wstrętną hece przytoczymy 
na wstępie początek „sprawozdanią” z 
niedzielnych burd,  kióre ukazało się 
w. „Gazecie Warszawskiej“. 

„Wezoraj — obwieszcza główny vr. 
gan prasowy endecji — z inicjatywy 
warszawskiej konferencji akademie- 
kiej, na nabożeństwo w kościele Św. 
Krzyża na Krak. Przedmieściu o gudz. 
12 m. %0 przybyły niezliczone  tłuniy 
młodzieży. ze wszystkich uczelni sto- 
licy”. 

A więc, komendanci bojówek O. W. 
P. nie ukywają wcale, że celem ieh 
było ze Świątyni Pańskiej uczynić te- 
ren harców politycznych, sprofanować 
jedną z najbardziej czczonych świątyń 
warszawskich nieobliczalnemi w skut- 
kach wybrykami. 

Dość uprzytomnić sobie, że koseiół 
św. Krzyża podczas sumy bywa zwy- 
kle natłoczony nietylko po brzegi, ale 
i poza brzegi, gdyż modlący się zajmn- 
Ją cały krużganek z tak znaną Warsza- 
wie i Polsce cąłej figurą Chrystusa, 
dźwigającege krzyż. 

Ukryci komendanci O. W. P.. po- 
sługujący się jako narzędziem niele- 
galnio istniejącą „konferencją akade- 
raicką*, zdawali sobie napewno spra: 
wę, jaka panika wybuchnąć musi w 
świątyni, gdy zaczna śię do niej tia- 
czyć „niezliczone tłumy młodzieży se 
wszystkich uczelni stolicy". 

Ale właśnie aranżerowie tej mani- 
festacji nie cofnęli sie przed skutkamii 
katastrofy, która grozia niechybnie, 
gdyby policja nie przeszkodzi'a napo- 
rowi rozwydrzonych bojówek na mo- 
dlące się tłumy. 

W nikoremnem wyrachowaniu przy 
wódcy tych bojówek spekulowali na 
krew i trupy kobiet i dzieci, które na- 
pewno padłyby ofiarą panicznej kata» 
strofy. Krew i tre © wrzedstawialihy 


następnie jako ofiary obecnego „syste 
mu“, Ci sami, którzy pogardliwie trak. 
tują mogiły powstańców 1863 roku, wy 
brali jako teren. manifestacji właśnie 
tę świątynię warszawską, która nde- 
grała pamiętną rolę w dziejach przed- 
powstańczych manifestaeyj, to samo 
Krakowskie Przedmieście przed koście 
łem św. Krzyża, pamiętne szarżą ezer- 
kiesów po zamach na hr. Berga, uwiecz 
nioną na obrazie W. Kossaka. 


Ale nikczemne rachuby zawiodły.-— 
Nie udało się wywołać paniki w koście 
le, tłumy, przepełniające _ świątynię. 
mogły spokojnie poza kordonem poli- 
cji, trwać w modlitwie. Popłochu. na 
szęzęście, nie wywołał ani huk petar- 
dy, podłożonej pod tramwaj, ant kłęby 
ezarnego dymu, wydobywającego się 
z podpalonego. przez manifestantów 
worka z materjałami palnemi. e 

Pozostał jednak w dorobku moral- 
nym O. W. P. zbrodziczy zamysł i ha- 
niebny, choć udaremniony, na szcze» 
ście, zamiar dokonania jeszcze jednej 
zbrodni politycznej u stóp figury Chry 
stusa, dźwigającego krzyż, wskazujące- 
go prawieą ku niebu. A 


Cóż wspólnego mieć może ustawa a- 
kademicka ze świątynią Pańską, z ko- 
ściołem, z Chrystusem i Jego nauks? . 

Czy ustawa akademicka jest wy- 
mierzona przeciwki kościołowi, ezy n- 
granicza jego prawa i przywileje wy 
może władze kościoła 
się gdziekolwiek i kiedykolwiek w spra 
wie autonomji uniwersyteckiej, wezwa 
ły wiernych do jej obronył 

Nie podobnego, oczywiście. 

Walka, jaką wznieciła opozycja de. 
kola ustawy akademickiej, nie ma nie 
absolutnie wspólnego z zagadnienia- 
mi wiary i kościoła. 

Usiłowanie zaś weiągnięcia keścio- 
ła do tej walki. Zamach na nietykalność 
świątyni Pańskiej i na wolność prak. 
tyk religijnych wierz:4vch, raz jesze 
cze demaskuje obłude naszych domoro 
słych neopogan, dla których partja 
jest jedynem bóstwem. 


wypowiedaiały 


NOWY SEKRETARZ STANU. 


Na miejsce zmarłego przed kilku 
dniami senatora Walsha, kiócy u- 
patrzony był przez prezydenta 5too 
sevelta na munistra sprawiedliwe- 
ści — mianowany zos.ał sekretste 
rzem stanu w resorcie sprawietli- 
wości p. Homer Cumings. 


NA MARGINESIE. 


SUMIENIE i 0021K... 


Sumienie! Wielkie słowo! Zaraz się 
przypomina I-sza spowiedź i opłakane 
FZ£GWUEN izahi Bas ucuy JIÓTWozć paad 
chy, wypisane kulfonami na skrawku 
papieru, ściskadego w  spotniałej ze 
wzru.e:enia łapinie, 

Najgorzej ile razy? A któż spamiętać 
może kuksańce, bójki, upory, wykrety 
od lekcyj, a zwłaszćza kłamstwa? Czy 
praguienie,6 pączaa daiby LU puysia iQ 
już łakomstwo i grzech, czy tylko ape- 
tyt doskonały i uznanie kulinarnych ta 
lentów domowego kucharza? 

Czy wyłasowanie s „pod reki“ mamy 
konfitur. wylizanie do uaa miodu z 
garnka, godzi się wymieniać księdzu pre 
icktowi ze skruełą, kiedv sie jej nie 


czuje? Trudne dylema? Łatwicj e pew. 


nością z kręcielstwami: obiecałó się — 


nie dotrzymaio gorzej, zwędziio coś koe: 


ledze, to jasne: Grzech jak ulał. 

Do kina na darmochę w ścisku się 
wcisnąć, fałszywą 20 groszówkę dać. 
tak robią dzicei, urwisy, urwipołcie. 

A dorośli? Prosze a zokład nokazać 
fałszywą monetę, jakiejkolwiek warlos 
ci znajomym i policzyć ilu powie ze 
współczuciem: „No, trudno „trzeba to wy 
rzucić. Oześciej zaproponują wyd?ć, ne 
nadzą, wskażą gdzie najmniej się spo 
strzega o fałszu, ..rznć na kwestę najl”. 
piej do skarbonki, wtedy podobne zamia 
niają w banku na dobre*, dorożkarzowi 
wierzorem. w %asie kina itp. 

Wiee cóż się dziwić, że np. w aptece 
taką wczoraj prowadziłem rozmowę. 

„Czemu państwo nie ustanowią „tak 
jak w Warszawie taksy za używanie te 
lefonu? Każdy zapłaci chetnie i nie bę 
dzie skrępowany, że naraża aptekę na 
wydatek?*. 

„Jest tu proszę pana puszka na eel, 
broczynny, cóż kiedy telefannjący nie 
mają delikatności, razdko kto rzuci, al- 
ho udają, że nie widzą, aibo  p.zesuną 
ręką i mie nie wrzucą „a ile guzików 1 
blaszek znajdujemy przy otwarciu puss 
ki”. 

Otóż to śliczne sumieńka! Mała 


rzecz i wstyd dla tych co sobie ną dar, | 


moche cudzego telefonu używają też 
niewielki, bo go nio odđezuwają — ale 
choć drobny, jednak charaktevystyczny 
dowód naszej niesumienności 

Przykro to stwierdzić, ale o ile w im 
mych krajach na północno zachód natu- 
ralnym odruchem każdego obywatela 


jest spolniać dokładnie przepisy ł nka- - 


ay (nie palić, nie wchodzić na trawniki, 
iść prawą stroną, nie rzucać niedopał.. 
ków itp.), te w Polsce, sportem, lubym 
dowcipem, ocenianym w niższych i wyż 
szych sferach jest wykrecanie gie od 
świadczeń, małe oseukaństewka nie 0- 
eiążające zbytnio sumieńka — ale 2awe 
sze. : R 


MAE 
ód ASTA 


Antena MAOGĄSECMIEGO 
a WARA, n. ne 90. 
sprzesają 2200] y apaa 


Str. 4 


o wetem Gaj 


W sprawie projektowanego zatopienia 


kopalni „Klimontów | 
Konterencja posłów BBWR. — Konterencja w inspektoracie pracy 


Przed niedawnym czasem donosi 
liśmy, że towarzystwo sosnowiec- 


kie, tłumacząc się brakiem zamó- 


wień i stale pogarszającą się sytu- 


acją, postanowiło zatopić jedną ze 
swych: kopalni, a mianowicie kup: 
„Klimontów w Klimontowie, dru- 
gą zaś kopalnię „Mortimer“ calko- 


wicie unieruchomić na czas Nieo- 
graniczony. ; ; 
Projekt ten spotkał się z naszej 


strony z należytem oświetleniet:— 
Pisząc o tej sprawie, podkreślili- 
śmy wówczas, że jest to nowy 3f0- 
sób szantażowania robotników i 
rządu, mający na celu wymuszenie 
nowych ustępstw i ulg. 

Ponieważ zapowiedź zatopienia 
kopalni podana została przez dy- 
rekcję w sposób oficjalny wywoła- 
ło to wśród robotników zrozumiałe 
rozgoryczenie. 

Nie dziwnego! Projekt towa- 
rzystwa sosnowieckiego pozbawiłby 
pracy zgórą 2000 ludzi. 

Robotnicy postanowili za wszel- 
ką cenę sprzeciwić się decyzji ko- 
palni i żadną miarą nie dopuścić 
do zrealizowania planu przemy- 
słowców: W sprawie tej odbyło się 


ostatnio kilka konferencyj, na któ 


„rych zastanawiano się nad znale. 
zieniem sposobów, któreby udarem 
niły zamiar przemysłowców. 
Onegdaj odbyła się w tej spra- 
wie konferencja Postów BBWR. w 
Zagłebiu pp.: dr. Madeyskiego, po- 
sła Konieczki i posła  Gawlika z 
Warszawy. Na konferencji tej obec 
my był również sekretara okręgowy 
WERE TYTYZYOPESZAAZIEWEOCUA POCZUC PA SE ESEESE 


**-KOŃCZĘ POLEMIKĘ... 
O.rzymaliśmy następujący list: 

W ub. środę „Kurjer Zachodni“ „sty 
lowo“ odpowiedział na moje oświadcze- 
nie w ar. 57 „Expresu Zagłębia, — 
dotyczące sprostowania kłamstw K. Z. 
z ur. 50 o siedzibie klubu ml. im. mar. 
szałka J. Piłsudskiego i jego sekcji 
ping - pongowej. — „Kurjer Zachodni“ 
odpowiadając mi, nie miał argumentów 
i w tytule posłużył się moim  nazwi- 
skiem. 

„Kurjer Zachodni“ zaprzecza temu 
co pisał sam, gdyż obecnie tłumaczy się, 
że nie o klub, ani moją osobę jako prze 


wadniezącego klubu chodziło, a o mło 


dzież, która gra w piuponga, bo to jest 


zdaniem Kurjera „destrukcyjne* wy- 
„chowanie. 
‘Lepiej byloby, aby „Kurjer“ cale 


szpalty poświęcił na Śnieżki, miałby 


chociaż 12 proc: — a te”? zysk przepadł 


i rewełacje wyglądają na kpiny ze zdro 
wego rozsądku. 

Na tym polemikę z K. Z. kończę 4 
wiecej odpowiadał nie bede. 


Antoni Stypa. 
KRWAWA BÓJKĶA NA NOŻE 
w BĘDZINIE. 


Onegdaj wieczorem na ul. Małachow 
skiego w Będzinie rozegrała się krwawa 
tójka na noże pomiędzy Władysławem 
Kozerą, zam. przy ul. Szkolnej 6, a 
Zygmuntem Chmurzyńskim, zam. przy 
Przecznej 22. i 

Krwawą tę bójkę poprzedziła ostra 
sprzeczka o kobietę, którą podóbno 
miat pobić Kozera. 

Chmurzyński, utrzymywał od dłuższe 
go czasu bliższe stosunki z ową koóbie- 
tą i stangl w jej obronie. Wyjął błyska 
wiecznym ruchem z kieszeni nóż i zadał 
nim Kozerze głęboką ranę pod lewą 
łopatkę. Kozera jęknął i słaniając się 
padł zemdlony na chodnik ulicy. Cięż 
ko rannego Kozerę  przewieziońo do 
szpitała powiatowego w _ Będzinie, 
Chmurzyńskim zaś zajęła się policja. 

Dodać należy, że Kozera i Chmu_ 
rzyński znani są policji, jako  możow- 
nicy. 

Kozera znany jest na terenie Będzi- 
ta, jako król nożowników i odsiadywał 
już kare więzienia 


Z. Z. Z. p. Czekaj. Postanowiono 
zwrócić się do rządu z prośbą 0 in- 
terwencję, aby nie dopuścić do za- 


4opienia kopalni. 


Wczoraj znów w .inspektoracie 
pracy w Sosnowcu -odbyla się .dru- 
ga w tej sprawie konferencja zu- 
działem inspektora pracy inż, Fe- 


włerowicza, sekretarza Czekaja p. 
lengasa i delegata robotników p. 
Dudy. 

Po dłuższej dyskusji postanowio- 
no zebrać w tej sprawie .szczegóło- 
we materjały, z któremi specjalna 
delegacja wyjedzie do Warszawy 
do ministerjum opieki społecznej. 


EECC nn 


Oszust w roli pośrednika pracy 


w Sosnowcu. 


PONACIĄGAŁ KILKADZIESIĄT 
Św | POSADY. 


W styczniu br. w miejscowej 
prasie ukazały się ogłoszenia tre- 
ci następującej: „Poszukuje się 
kraweowych. Pierwszeństwo mają 


kobiety obarczone rodziną“. Następ: 


nie podany był adres, gdzie należy 
się zgłaszać, a mianowicie «na ul. 
Florjańską 29. 

W dobie rosnącego z dnia na 
dzień bezrobocia podobne ogłosze- 
nie jest rzadkością. Nie więc dziw- 
nego, że zgłosiło się kilkadzieciąt 
kandydatek. Jak się okazało ogłosze 
nie to dał zaany w Sosnowcu oszust 
Szanisław Będkowski, zam, w Šo- 
snowcu przy ul. Florjańskiej 29, 
do którego właśnie zgłaszały się po 
szukujące pracy kobiety. 

Oszust brał od każdej po 25 zł. 
tytułem kosztów, związanych z za- 
łatwieniem różnych formalności, 
przyczem „dobroczyńca* obiecywał 


„swym ofiarom, że w krótkim czasie 


dostaną posady w kasie chorych 


"gdzie potrzebna jest znaczna ilość: 


KOBIET, OBIECUJĄC IM 


bielizny dla chorych do szpitali. 

Minęło kilka tygodni i żadna z 
kandydatek posady nie otrzymała. 
Będkowski zabrał pieniądze + ulot- 
nił się bez śladd. Przez dłuższy czas 
grasował po Sosnoweu bezkardic, 
wczoraj dopiero został aresztowa- 
ny. Jedna z poszkodowanych po- 
znała oszusta na ulicy, wezwała po 
licję, która odprowadziła Będkow- 
skiego do komisarjatu, gdzie po 
przesłuchaniu okazało się co to za 
ptaszek. 


Oszust przekazany został do: dy * 


spozycji sędziego śledczego. Dodać 
należy, że Będkowski przed kiku 
laty praeował w charakterze urzęd- 
nika w sosnowieckiej kasie cho- 
rych, a następnie w funduszu bezro- 
bocia. Z obu tych instytucyj za 
pewne niedokładności został usutię : 
ty. Ma on poza tem trzy sprawy w 
sądzie grodzkim w Sosnowcu 0 o- 
SZUŚtwA. i Er 


14-letnia dziewczyna rzuciła się pod tramwaj. 
MOTORNICZY W PAY CHWILI ZATRZYMAŁ TRAM- 


Onegdaj około godz. 7 wiecz. prze 
chodnie ul. Piłsudskiego w S0s-0w 
cu byli świadkami niezwykłej sce- 
ny: Przy zbiegu ulic Sobieskiego i 
Piłsudskiego rzuciła się pod nad- 


jeżdżający tramwaj jakaś młoda 
dziewczyna. 
Motorniczy w ostatniej chwili 


* zdołał tramwaj zatrzymać tuż przed 
leżącą -dziewczyną, dzięki czemu de 


speratka uniknęła niechybnej śmier- 
ci 


Niedoszłą samobójczynią okaza- 
la się 14-letnia Władysława SYnow 
ska, zam. w Sosnowcu przy ul. ks. 
Skorupki 5. Co skłoniło młodą 
dziewczynę do rozpaczłiwego kroku 
— niewiadomo, gdyż odmawia ona 
w tej sprawie zeznań. 


Walne zebranie legii inwalidów W. P. 


"w Sosnowcu. 


Odbyłe się w Sosnowcu doroczne 
walne zebranie członków sosnowieckie- 
go oddziału legji inwalidów W. P. Ze- 
branie zagaił prezes A. Sularz, prosząc 
na przewodniczącego członka rady na- 
ezelnej legji inwalidów w Warszawie 
adw. Zygmunta Lisiewicza, na ase30- 
rów pp: J. Ogrodnika i M. Klimezyka, 
sekretarzował p. B. Gabała. 


Pierwszy zabrał głos adw. Lisiewicz, 
który w dłuższym referacie mówił o 
ustawie inwalidzkiej, przyczem podkre- 
Ślił znaczenie i dążność inwalidów W.P. 


Następnie członkowie ustępująccgo 
zarządu zdawali sprawozdania: spra. 
wozdanie z działalności zarządu składał 
prezes A. Sularz, z kolei składali spra. 
wozdania sekretarz Gabała, skarbnik 
Wł. Frela i przewodniczący  komiaji 
rewizyjnej p. Wacław Krawczyk. Nad 
sprawozdaniami wywiązała sią ożywio- 
na dyskusja, poczem na wniosek ko- 
misji rewizyjnej udzielono ustępujące- 
mu zarządowi absolutorjum, s nastę- 
pnie przystąpiono do wyboru nowych 
władz. 

Do zarządu weszli: kpt. rez. sędzia 
Edward Maćkow (prezes), Bolesław 
Gabala (sokret:), Bol. Krawczyk (skarb. 
nik), Wł Trela (czł. zarządu), Do. ko- 


misji rewizyjnej powołano pp.: Józefa 
Ogrodnika (przewodniczący), Antonie- 
go Bartnika i Karola Kisiela; do sądu 


"koleżeńskiego pp.: Miecz. Klimczyk, 
Bol. Grodek i Władysław Kowalczyk. 


Na walny zjazd delegatów legji inwal. 
W. P. w Warszawie został wybrany 
sędzia Edward Maćkow. 


W wolnych wnioskach zabierał glos 
A. Sułarz w sprawie utworzenia od 
działu legji przy województwie w Kiel- 
cach, który to oddział miałby za zada- 
nie popierać sprawy inwalidów przy 
odbywających się komisjach odwoław- 
czych w Kielcach, jak również w izbie 
skarbowej przy nadawaniu koncesyj 
monopolowych. : 


W sprawach zatrudnienia inwali- 
dów przemawiali pp.: Józef Ogrodnik, 
Karol Kisieł i Andrzej Filipek. Sędzia 
Maóćkow udzielał odpowiedzi, przyrze- 
kając zebranym, że poczyni starania, 
aby sprawę zatrudnienia bezrobotnych 
inwalidów pchnąć na odpowiednie tory 

Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go zebrani wznieśli “okrzyk na cześć 
prezydenta Rzplitej prof. Ignacego 
Mościekiego i marszałka Polski Józefa 
Pilsudskiego, poczem zebranie zakoń - 
ez0n0. 2 ; 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Wincentego z A. Ś 
Jutro Bł. Franciszki 
Wschód słońca: 6.14 
Zachód ałońca: 17.87- 


WARSZAWA 
Sroda, 8 marca. 

1140. Codz. Przegląd Prasy Pólsk. 
1.50. Kom. meteor. 11.58. Syaual cuau. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10, Płyty. = 
18,20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
Lust. Eksport, 15.15. Kam. gospod. 15.39. 
Kronika harcerska. 1530. Program dia 


Marzec 


8 


środa 


- dzieci. 16.00. Muzyka ludowa. 16.20. Od- “° 


czyt dla maturzystów. 16.40. Sprawa pol 
ska w rokowaniach brzeskich. 1918 r. 
4.00, Koncert wokalny. 17.55. Program 
na dz. nast. 18.06. Odczyt dla matutzy- 
stów. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka 
poczt. 19.30. Feljeton lit. 19.45. Pras. D7. 
Kadj. 20.00. Przyjemna godzina. 21.20. 
Wiad. sport. 21.25. Dod. do Pras. Dz R. 
21.30. Koncert kameralny. 22.00. Na wi- 
dnokręgu. 22.15. Płyty. 22.40. Odczyt -w ję 
zyku esperanckim. 22.55. Kom. meteor. 
i kom. polie. 23.00. Muz. tan. A 


WARSZAWA. 
Czwartek 9 marca. 


11.40 Codz. Przegląi Prusy Polskiej. 
11.50 Kom. meteor. Gł. Wojsk. Si. Met. 
dla komunik. lotn. 11.57 Sygnał czasu z 
Warsz. 12.10. Płyty. 12.30. Kom. PIM. 
12.85. 19 koncert szkolny z Filh. Warsz. 
1510. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. 
Kom. gospod. 15.25, Płyty. 15.35. Demo- 
kratyczność kobiet. 19.0. Rozmaitości. 
19.20. Kom. roln. 19.30. Kwadrans Hit. 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Koncert U- 


. kraiński. 20.45. Wiad. sport. 20.50. Dod. 


do Pras. Dz. Radj. 20.55. Muzyka lekka. 
91:80. Katastrofa G.38. 22.15. Muzyka ta 
neczna. 22.55. Kom. meteor. i kom. poli 
cyjny. 23.00. Muzyka tan. 
RATOW:CE 
Sroda, 8 marca. 
11.40 Codz. Przegiąa Prasy Polskiej 
i kom. meteor. z Warszawy. 11.57 Syg- ” 
nal czasu. 12.10. Płyty. 13.15, Kom. gospo 
darczy. 13.20. Kom. meteor. 15.10. Kom. . 
z Warsz. 15.25. Intermezzo muz. 15.35. O 
brazek dła dzieci. 15.45. Płyty. 16.20. Tr: 


z: Warsz. 17.00. Muzyka lekka. 17.40. Od-'" “ 
ai ezyt-z Warsz. 17.55; Program na dz. na'ii 
-'stępny. 19.00. Przez lądy. i morza. FI A, 


Rozmaitości. 19.03. Tr. z Warsz. 
Program na dz. nast. 22.20. Plyty. 22.56. 
Kom. meteor. z Warsz. 23.0. Skrzynka 
poczt. w jęz. trance. 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środę, 8 bm. ukaże się po raz 
drugi świetna sztuka w 3 aktach Jerze 
go Kaisera pt. „MissisSipi*. Oryginal- 
na i niezwykłe ciekawa treść szuka, 
osnuta na tle wypadków związanych x 
katastrofalnym wylewem rzeki Missi- 
ssipi, głębokie zagadnienia psychalogicz 
ne i społeczne oraz walory literackie i 
widowiskowe sztuki, składają się ua 


` artystyczną i godną ujrzenia całość.-— 


Ceny miejsce od 49 gr. do 2.49 zł. Po- 
czątek 0 -godz. 8:30 wiecz. 
W czwartek, 9 bm. — „Mississipi“. 


Z KIELC. 


(k) Kradzieże. Urbański Bartłomiej, 
zam. przy ul. Okrzei nr: 59, zameldował, 
że pilnując tartaku Rajzmana Lejzora 
spłoszył złodzieja, który usiłował skraść 
deski z tartaku ,przyczem 8 skradzione 
deski ułożył już na sankach. 

— Saczkowski Aleksy, zam. przy ul. 
Chęcińskiej xr. 6, zameldował, że pod. 
czas gdy kupował różne artykuły w 
sklepie spożywczym przy ul. Sienkiewi ` 
cza, złodziej wyciągnął mu z kieszeni 
portmonetkę z zawartością 10 zł. ` 

— Sławeta Józef „zam. przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 14, zameldował, że oneg- 
daj w nocy na 43 br. złodziej zapomocą 
ukrącenia kłódki dostał się do jego 
drwałki skąd skradł mu metr węgla. 
wart. 5 zł. 

— Brudek Adam, zam. przy ul. No. 
wy Świat nr. 66, zameldował że w nocy 
złodziej skradł mu z gołębnika 3 gote- 
bie, wart. 10 Ł 

— Szlakiewicz Frawciszek ,zam. w 
Suchedniowie, pow. kieleckiego, zame|- 
dował, że furman jego imieniem Teo- 
dor z Odrowąża, skradł mu z wozu skór 
te z tchórza, wart. 18 zł., poczem zbiegł. 

— Miernik Roman „zam. przy ul. War 
szawskiej nr. 45, zameldował, że Ztruk 
Stanisław, zam. w Kielcach przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 49, złapał mu 4 gote- 
ke, wart. 4 zł. 50 gr. Gołębie te odebra- 
vo i zwrócono poszkodowanemu: Š 3 
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Z SOSNOWCA. 


(s) Zebranie obsoiwentek szkoly hën 
dlowej. Jutro o godz. 18-ej odbędzie sę 
zebranie absolwentek szkoły  hamiio- 
wej żeńskiej im. Kr. Jadwigi w Sosaew 
cu. Wobee ważności spraw koleżanki 
proszone są o jaknajliczniejsze przyby 
«ie. Bibljoteka czynna od godz. 17-6j. 

(s) Schwytanie złedzież, W związku 
z kradzieżą w kooperatywie „ir. Re- 

"nard" przy ul. Dębowej 26 w Sosuoweu 
(w noey z 22 na 23 lutega br.) zatray- 


mani zostali złodzieje: Stefan Stawie. ' 


ski i Piotr Patoła — zamieszkali przy 
ud. Krakowskiej I6 w Sosnoweu, ed 
których odebrane większą część skro. 
dzionych towarów. 

Przekazani zostali 
wym. 

(S) Na gorącym uczynku. Przed kop. 
„hr. Renard“ zatrzymani zostali na go 
rącym uczynku kolportowania odezw 
komunistycznych: Stanisław Górnicki 
(Gamrpera 1) i Stefan Okulłarczyk (Gór 
nieza 27). Odebrane od nich kilkadzie- 
siąt odezw komunistycznych. Osadzono 
ich w więzieniu. 


——AWJD— 
Z BĘDZINA. 


(b) Komitet obchodu imienin mars. 
J. Pilsudskiegoe w Żychcicach. Stara- 
niem ochotniczej straży ogniowej w 
Żychcicach odbyło się organizacyjne ze 
branie komitetu obchodu imienin mear- 
szałka J. Piłsudskiego, w ktorem wzię. 
l udział dełemowani przedstawiciele 
wszystkich miejscowych insfytucyj 1 
organizacyj. Š 

Zagaił zebranie wieeprezes straży p 
St. Gajdeik, przewodniczył naucz. p. 
St. Hryniewicz, który w krótkich sto- 
wach scharakteryzował zasługi mar- 
szałka J. Piłsudskiego, zaznaczając, że 
w tym roku marszałek obchodzi oprócz 
imienin ezterdziestą rocznicę swej præ 
cy dla dobra Ojczyzny. 

Prezesem komitetu obehodu imienin 
wybrano naucz. St. Hryniewicza, wice. 
prezesem ks. proboszcza J. Pilea i gv 
kretarzem p. J. Pawelczykównę. Powo- 
lano. sekcje: pochodową z nacz. straży 
K. Bacią, muzykalną z p. St. Mafiną. 
chóralną z p. S. Kubańskim, sceniczną 
z p. S$. Hryniewiczową i dekoracyjną 
z p. F. Pawełezykiem na czele. 

Dobrowolne składki  zaofiarowane 
na akademji w dniu 19 marca hędą 
przekazane komitetowi pomocy bezró- 
botnym w Życheicach. 
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ECHA NADUŻYĆ W MAGISTRACIE 
BĘDZIŃSKIM. 


W związku z nadużyciami, jakie zo. 
_ stały popełnione w magistracie będziń- 
skim, o których swego czasu pisaliśmy, 
aowiadujemy się, że polegaty one na 
przeprowadzaniu manipulacji z druez. 
kami epłat. Poza tem śledztwo przepro 
wadzone w tej sprawie ustalilo, że nadu 
żyć tych dopuszczał się urzędnik, któ 
rego zredukowano jeszcze w jesieni ro 
ku ubiegłego. Sprawę przeciwko temu 
urzędnikowi skierowane do prokuratora 
—©000— 
GOSPODARZ TYRAN Z GRODŹCA. 


Okrzyczanym w Grodźcu typem „ka 
uaienicznika”, ciemiężącego swych leka 
torów, jest niejaki Bronisław Szotek, 
właściciel domu przy uł. Grudkowskiej. 

Ofiarą wybryków tego pana długe 
padał lokator Wincenty Kedel, przeciw 
ko któremu  kamienicznik skierował 
główne ostrze swego  rozwydrzenia. 
Kedel, wracając do domu, dusił się od 
dymu lub dygotał z zimna, wszechmoż 
ny bowiem gospodarz zatykał mu ko- 
min łub dła odmiany wybijał mu szyby, 
chege tym sposobem zmusić Kedla do 
opuszczenia mieszkania, 

Tymczasem Kedel zaciął się. Sypiał 
w ezadzie i zimnie i czekał cierpliwie na 
dzień rozprawy w sądzie grodzkim, da 
którego zwrócił się o ukróconie swawoli 
Swego ciermięzey. 

I oto nadszedł dzień wyzwolenia. 

Szotek dostał w sądzie grodzkim ty 
dzień aresztu, a sąd okręgowy wyrok 
ten w ub. fygodniu zatwierdził, 

Sądzimy, że tygodniowa pokuta unor 
muje odpowiednio stosunek p. Szotka 
do jego lokatorów 


władzom sado. 


zk a ti w m E CAET e 


80-LETNI STARZEC 


Do jednego z posterunków po- 
licji w okolicy Czeladzi zgłosiła się 
onegdaj, młoda, bo 18-letnia mężat- 
ka i zameldowała, że ojciec jej pod- 
czas jej panieństwa utrzymywał z 
nią stosunki, zmuszając ją biciem 
do uległości. 

Córka, bojąc się gróźb ojca m'l- 
czała, dopiero po zamążpójściu zde- 
ceydowała się donieść o wszystkiem 


polij y 

a skutek zameldowania, poli- 
cja rezpoczęła drobiazgowe śŚledz- 
twe, które ujawniło potworne 
wprost nowe szczegóły. 


P Expres Zaglebia” czyta codzi 
45.009 ge pizečďyta i 


Dotwór w ludzkiem ciele 
a Ea STOSUNKI Z TRZEMA 


Okazało się, że ojciee - starzec 
utrzymywał stosunki z trzema. cór 
kami, przyczem najnałodsza ma so- 
piero 13 lat. 

Skaka aresztowano i 

rzesazano do dyspozycji sędziego 
dee, który zarządził osadze- 
nie go w więzieniu. Dodać należy, 
że zwyrodniałec jest ojcem 5 córek 
i 5 synów. 

Nazwiska występnego ojca t 
bliższego adresu zamieszkania po- 
dać nie możemy ze zrozumiałych 
powodów. 


Go wykazało pierwsze dochodzenie 


w Sprawie trupa starsze; kobiety 
w Wolbromiu. 


W numerze niedzielnym poda- 
liśmy wiadomość o _ znalezieniu 
przez przechodniów trupa starszej 
kobiety, którą okazała się 65-letnia 
mieszkanka wsi Brzozówka, pow. 
miechowskiego, Reg. Raszkiewiez. 
Poniewaź ślady wskazywały, że 
ofiara byla wpierw _powieszoną, 
powstało przypuszczenie, że sta- 
ruszkę musiał ktoś powiesić w oko- 
licy Wolbromia w eelach zbrodni- 
czych, a następnie trupa przywieźć 
do Wolbromia i tu podrzueić, 


Dalsze jednak dvuchodzenie ujaw. 
‘snilo, że nie bylo celu mordowania 


staruszki, która była biedną, a w 


dodatku zdradzała od pewnego eza- 


su w wysokim stopniu rozstrój ner- 
wówy. Dochodzenia jeszcze całko- 
wieie nie ukończono, lecz nasuwa 
się przypuszczenie, że faszkiewi- 


czowa musiała popełnić samobój- 
stwo, wieszając się gdzieś w pobłis- 
kiem zabudowaniu. 


Nieustalono tylko, gdzie to mta- 
ło miejsce i kto trupa usunął na 
ulicę w pobliżu rynku. Fakt usunię 
cia trupa z jakiegoś zabudowania i 
podrzaeenia jaknajdalej miejsca 
wypadku, należy tłumaczyć kłogo- 
tami, jakie powstałyby dla właści - 
diela, gdyby trupa znaleziono u nie 
go, względnie w jego zabudowa- 
niach. 


Oprócz kłopotów- z policją: i, ze. 


znaniami, możeby jeszcze padło po- 
dejrzenie popełnienia zbrodni? Na 


. wszelki wypadek ktoś usunął tru- 


pa, niezauważony przez nikogo. 
Dalsze dochodzenia jeszcze trwa- 


j 


Do nosa z kiełbasą! 


Krzywd- siużącej na mięsie. 


Pieniądz to nie wszystko — po- 
wiedział pewien bardzo: bogaty czło 
wiek. 

Do takiego samego wniosku do- 
szła p. Jadwiga Krut, która służyła 
w bardzo dobrem miejscu w Sost:0W 
cu i za namową pośredniczki, p Le 
ekadji Czopek, znęcona wyższą © 
10 złotych pensję, przeniosła się do 
innych państwa. 

Ale po dwóch dniach pobytu na 
nowem miejscu p. Jadwiga przy- 
była do p. Czopek moeno zdenerwo- 
wana i pobiła ją dotkliwie... 

Dlaczego o tem mówiła p. Jad- 
wiga w sądzie grodzkim, przed któ- 
rym stanęła w charakterze oskarże: 
nej o pobicie. 

— Byłam, proszę sądu, u jed- 
nych państwa w obowiązku, gdzie 
mnie ptasiego mleka nie zabrakło. 

Pod względem jedzenia taka 
była obfitość, że chyba bezgrzeszne 
ludzie, po sądzie ostatecznem do ra 
ju naznaczone, takom wyżerke w 
nagrode mieć będotn. 

Ale mnie ta rajfurka zabajcowa 
ła wedle pensji, że mnie gdzieindziej 
J0 złotych dołożom i ja głupia tote 
miejsce rzuciłam i na to poszłam, 
które mi p. Czopek naraiła. 

Zaraz pierwszego dnia obiad 
gotujom niezgorszy. Rosół z makarc 
nem, kurczaki z marchewkom... 

Myślę sobie, z głodu nie umre 

Na półmisek wszystko wyłoży- 
łam, do stołu podajć i czekam -aż 
mmie pani mojom porcje wydzieli. 
A pani powiada: 

— Niech sobie Jadzia weźmie 
zupy i kartofli troche wstawi. 


— A jak z mięsem? Mięso się u. 


nas je trzy razy w tygodniu. Jutro 
będzie. - 3 

— Jakto? — mówie. — A te ku- 
raki to co? Legumina? 

Pani na mnie patrzy, 
mnie zjeść chciała. 

— Kurczaki — powiada — dla 
państwa. A dla służącej trzy razy 
w tygodniu kiełbase sie kupuje. 

Jakiem to usłyszała, mało mnie 
żółć nie zalała. 

— Co ja — powiadam — pies je- 
stem, żeby mnie eatki rok kiełbasom 
karmić? Wsadź pani sobie tom kie- 
base w nos, to sie lepiej uwędzi! 


Zabrałam manatki i poszłam: do 
p. Czopek, żeby je zu te miejsce po- 
dziękować. I jej faktycznie krzyne 
oko podbiłam... 

Sąd grodzki skazał pannę Krut 
na tydzień aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg roku. 


jakt >y 


naiurainy Krasowy 


| Miód po 3 ¿t kg. 


grzyby nailessze prawe 


MINOGI, ŚLEDZIE, DOBRE 
MARYNATY i SERY krajowe 
towary spożywcze. 
GALARETKI BUDYNIE i pzo- 
szki „LUBA”. 
DOBRĄ KAWĘ i HERBATĘ 


poleea 
„KOZŻIOŁKOW iJĘDRYCZEK* 
Sosnowiec, 3-go Maja 21 


Ceny niskie. Ceny niskie. 


ennie okolo 


Twoje ogłoszenie 


„1ek, sekretarzowala p. K. Szkoena. 


ludzi 


Z CZELADZI. 


fe} Z działalności „Hejnałn* w Czela 
dzi. Odbyło się walne zebranie towarzy 
stwa śpiewaczego „Hojna!* w Czeladzi. © 
Obradom przewodniczył p. M. Więczo. 
Ze 
złożonego sprawozdania wynika, iż „Hej 
nal“ posiada dwa ehóry męski į micsza 
ry, które w ciągu roku dały dwa koa_ 
certy, w tem jeden pozamiejseawy” (w 
Koziegłowach), opaz występówały mæ 
wszystkich akademjach w ezasie uro 
czystości państwowych. 

Kierownictwo chórów spoczywa w 
ręku ucznia konserwatorjum katowic. 
kiego „p. St. Pęezka. Ostatnio przy „Hej 
nale“ stworzona sekcję sceniczną. 

Liczba ezłonków obecnie wzrosła do 
80 osób. Na skutek ciężkiego położenia 
finansowego, „Hejnałowi* w bież. roku 
przyrzekły subsydja władze miejskie o- 
raz związek właścicieli gruntów w Cze 
ladzi. 

Ustępującemu zarządowi udzielone 
absołutorjum, poczem dokonano wybo- 
ru nowych władz. 

W skład zarządu weszłi pp.: W. Brze 
zowski, M. Wieczorek, ©. Tarnówka, S. 
Pilarek, W. Szkocówna, M. Grząba i K. 
Otrębski kier. sekcji wycieczkowej obra 
ne p. A. Kubika. Kom. rewizyjna  pp:: 
Fr. fżycki, J. Czapla, W. Nowak. Sąd 
koleżeński St. Pęezek, M. Ziętkówna i 1% 
Miodyński. 

(e) Odczyt w „Kużźniey*. Dziś o godz. 
4 wiecz. w lokalu „Kuźnicy“ p. Br. 
Szlauer wygi+>i odczyt p. t. „Na progu 
rowych zagadnień“. 

Wstep bezpłatny. 


(e) Wybory delegatów do kasy bra. 
ckiej. Onegdaj w domu  zbornym ra. 


“Saturnie odbyły się wybory do, kasy” 3 
psłraekiej. Na egółną ilość 1421 uprawnie 


rych do głosowania, głosowało 1262 re 
botników. Wybór padł na  następują- 
cych delegatów: J. Musiała, A. Kaez. 
marczyka, J. Błiehowskiego, J. Po 
cheiała, M. Bąka, A. Pietrasiaka, T. Ce 
bule, P. Kończyka, Br. Dąbrowskiego. 
W. Kopcia, St. Bułę, T. Jakubczyka, A. 
Ruezka i K. Wolińskiego. 


(e) Miejski ośrodzk zdrowia w walee 
z chorobami. Miejski ośrodek zdrowia 
w Czeladzi w lutym  udziełił pomoey 
23€ chorym na oczy , na płuca 66  ase- 
bom, na choroby weLeryczne 73 osobom, 
T4 matkom i dzieciom i 592 bezrabot- 
nym. Lampami kwarcowemi naśwtello 
ue M5 osób, higjenistka odwiedziła w 
domu 42 osoby. 


(e) Niszezenie drzew w parzu. Park 
ruiejski w Czeladzi, który w ostatnich 
czasach stracił b. wiele na wyglądzie, 
znajduje się wprost w opłakanym as'a. 
nie. Oprócz kradzieży desek z parkanu, 
niszczone są w niebywały sposób drze 
wa i krzewy. 

Dzieci w wieku szkolnym całemi gro 
madami wdrapują się na drzewa i ła- 
mią gałęzie. 

Ktoś powinien tym dzieciom zwrócić 
na tem wandalizm uwagę... 


Z DĄBROWY. 


KOMITET OBCHODU IMIENIN 
MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO 
W DĄBROWIE. 


W Dąbrowie odbyło się organizacyj 
ne zeb # ue komitetu obchodu imienin 
marsz. „|. Piłsudskiego. Przewodniezył 
zebraniu inż Ferch. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono na 
stępujący program uroczystości: dais 
18 t. £ w sobotę — capstrzyk, dnia 19 
r j. w niedzielę rano nabożeństwo, po. 
czem akademja, wieczorem zaś w sali 
1esursy — wieezorniea. 

W czasie całego tygodnia w miej- 
skiem lektorjaum publicznem — odczyty 
Szczegółowy program uroczystości opra 
cują poszczególne sekcje. 

Zebranie wszystkieh sekcyj wyzna» 
czone na dz. 8 bm., © godz. 8 wiecz,, ze. 
branie zaś komitetu wykonawczego na 
JR hm. o godz. 8 wiecz, 


Sts. 6. 


Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBKOWIE. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie, na którem u- 
chwalono w drugiem czytaniu odrocze- 
nie terminu wpłacenia raty pożyczki, 
zaciągniętoj w 1926 i 1927 roku na za- 
irudnienie bezrobotnych i odroczenie 
terminu wpłaty. pożyczki, zaciągniętej 
w 1930 roku od skarbu państwa na do- 
kończenić-budowy szkoły. 


(a) Wykład 0 kartografji.  Zrzesze- 
nia geografów polskich zawiadamia 
sekcję geograficzną, że wykład inż. 
Fercha o kartegrafji odbędzie sią jak 
uwykle w środę t. j. dziś o godz. 7-01 
wiecz. w lokalu gimnazjum im.  Za- 
widzkiej. i 

—,00—— 


Z ZAWIERCIA. 


lz) Magistrat wrogiem spluwa! rek. 
Magistrat dbający o zdrowotność mia- 
sta, za: różnego rodzaju przekroczenia 
-ganitarae nakłada na obywateli mmiej- 
sze lub większe kary. Jednakże pol a- 
dresem magistratu zastosować można 
znane przysłowie „W eudżym oku proch 
widzisz“ itd. Do biur magistrackich 
prowadzą 2 klatki sehodowe, na któ. 
rych niestety niema ani jednej splu- 
waczki. Wielu uważa, że skoro niema 
spluwaczek, ta płuć należy na schody 
lub na ściany. co też i robią. 


(z) Z koła gospodyń wiejskich w Sie 
wiers:u. Jedną z najbardziej ruchli- 
wych orzanizacyj na terenie Siewierza 
jest bezsprzecznie kolo gospodyń wiej- 
skich, prowadzące wśród swoich człon 
kiń propagandę nietylko w zakres'c g0 
spodarstwa domowego, ale także i 2 
dziedziny rolnictwa i ogrodnictwa. W 
tych dniach zarząd koła zwołał zobra- 
nie, na które prócz członkiń przybyło 
około 200 osób. Na zebraniu tem in- 
struktor OTO. i KR. p. W. Weroszeza- 
ka wygłosił referat na temat „Hodo- 
wla warzyw w- gospodarstwie- wiej- 
skiem“ Szereg pytań zadawanych ve- 
forentowi świadczyła 0 zamiłowaniu: 
gospodyń do uprawy warzyw w Ma- 
łych gosnodarstwach wiójskich. 


(z) Kradzież.  Onezdaj wieczorem 
nieznani sprawcy z zumikniętego miesz- 
kania Józefa Morkisa . (Piaskowa 32) 
skradli rower, ciepłą bieliznę, obuwie, 
kilka wyrobów mosiążnych i wiels iñ- 
nych drobniejszych przedmiotów. na 
łączną sumę zł. 588. Sprawcy dostali się 
do mieszkania zapomocą wyjęcia szyb 
w oknie. X 


~ 


Niebawem wyjechali ze wsi, a 
wózek potoczył się cicho po piusz- 
czystej drodze. 

— Niech pan baron zagasi latar- 


nię — mówił -Juljusz do Filipa. . 


© tej porze nie spotkamy ani Żar 
darma, ani dozorcy drogowego. 

— Ale bez Światła możemy za- 
lądzić — zauważył pan de Garen- 
58. 

— Bądź pan spokojny — odrzekł 
duljusz — poznałem się dokładnie 
z miejscowością. zaręczam, że nie 
abłądzimy. 


Filip zagasil latarnię koczuh- 
ryka. 

Vandame wzrokiem  przenikii- 
wym zdawał się przebijać ciemno: 
el. ; 

— Jesteśmy na dobrej drodze; 
„awrócimy teraz na prawo — rzekł, 
zwalniając bieg konia. 


y. 


Wózek kierowany zręcznie, skrę 
ól na piaszczystą drożynę, którą 
kamerdyner Filipa szedł przed kil- 
ku godzinami, dążąc z Pontarme 
do Ohanelle-en-Serval 


Pensje pracownicze przed wysokiemi 
odszkodowaniami dyrektorów 


W wykonaniu rozporządzenia prezy 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 czerw- 
ea 1932 r. o ograniczeniu nadmiernych 
wynagrodzeń w przedsiębiers.wach, 
władze administracyjne zwracają się 
wielokrotnie do przedsiębiorstw, zalega 
jących z wypłatą robotnikom „o ograni 
czenie wynagrodzeń wyższego persone- 
lu. 

Wnioski te załatwiane są dotychczas 
pozytywnie.W jednym tylko wypadku, 
gdy ministerjum opieki społecznej zwró 
cilo się do pewnego banku, zalegającego 
z wypłatą pensyj pracowniczych za 0- 
kres 5 miesięcy, z żądaniem ws:rzyma 
via wypłaty odszkodowania b. dyrekta. 
rom  kierownikom tego 'banku ;dyrek- 


cja nie zastosowała się do wniosku mi. 


nisterjum, 

Zgodnie z obowiązującemi przepisa 
mj, wniosek ministerjum skierowany zo 
gial do sądu. Przy udziale biegłych 
stwierdzono, że osoby pobierające od- 
szkodowania posiadają dobrze 
stanowiska lub własne majątki, zapew 
piające im utrzymanie ,oraz że docho- 
dy banku nie pozwalają na wypła.ę od- 
szkodowań, prawnie nieuzasadnionych, 
a sumy te powinny być obrócone na wy 


-Hate wynagrodzeń pracowniczych. Sąd 


okregowy-w Warszawie (wydział han- 


dlewy) przychylił się do wniosku mini_. 


stepjura op. spol. i zakazał bankowi wy 
platy odszkodowań. Wyrok ten podlega 
rpałychmiastowemu wykonaniu. 


Kochliwy szefiwierna sekretarka 


"Szef pewnego dużego berlińskie- 
go przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Konrad Leser, miał w biurze sekre- 
tarkę, która się potajemnie kochała 
w swym szefie, ale zarazem przyjaź 
nila się także z jego żoną. 

W ten sposób znalazła się między 
młotem a kowadłem, zmuszona to- 
czyć ustawiezną walkę ze swem su- 
mieniem, szef bowiem żądał od niej, 
by potwierdzała jego kłamstwa 0 
konferencjach i posiedzeniach,które 
mi wymawiał się w domu przed żo- 
ną, ukrywając swe rozwiązłe życie. 

Ściśle mówiąc, rozwiązłość tego 
życia nie była znowu tak bardzo nie 
Veznieczna. P. Konrad bowiem ogra 
nirzał się do zawierania po restaura 
cjach, balach i dancingach znajomoś 
ci z różnemi uprzejmemi panienka- 
mi, w których towarzystwie spędzał 
resztę nocy. Co ponętniejsze z tych 
tcwarzyszek zabaw nocnych otrzymy 
wały potem zaproszenie: 
|. Zadzwoń do mnie kiedykol- 


„wiek! 


Widocznie jednak urok. jaki pro 
mieniował od wytwornego donżuana, 
był bardzo krótkotrwały, gdyż żadna 
z damnlek niedv nie zadała sobie tru 
du naraznmienia sie telefonieznego 
w sprawie nowego spotkania. AŻ to 
gie zdawało nieco narajrzane szefo- 


wi i zaczął się domyślać, że kryje się 


poza tem fakas tajomniea 

Tstotnie, wszystko wyjaśniło się 
pewnego popołudnia, gdy w biurze 
zadźwieczał telefon. 


imarli wstaią z grobu... 


KADR POWIEŚĆ. , 10 


Droga była ciężka, ale młody ko- 
nik miał siłne nogi; Vandame przy- 
tem oszczędzał go widocznie. 

— Należy pamiętać o powrocie 
— szeptał w duchu. 


W miejscu, gdzie się droga da 


Barrón rozdwajała. przygodny fur-. 


man wjechał .na więcej ubity gości- 
niec z lewej strony i popuścił rą- 


czemu konikowi eugli. Przy świetle . 


błyskawicy, rozjaśriającej chwilo- 
wo widnokrąg, Vandame dojrzał o 
kilka kroków dalej gałąź zasadzoną 
w ziemię. Był to znak przez niego 
uczyniony. Zatrzymał bezzwłocznie 
wózek. 


— Wysiadajmy, proszę — rzekł 


— tutaj ma się rozegrać pierwszy: 


akt naszej komedji, czy dramatu, 
jak się panu podoba. | 

Juljusz wziął konia za uzdę i pro 
wadził go po uprawnem polu, 23d 
skrajem lasu. Po paru minutach 
potknął się o drugą gałąź, zwiesza- 


jącą się z drzewa i leżącą niemal - 


na ziemi. 

— Teraz możemy zapalić naro- 
wo latarkę — mówił. 

— Światło na polu może zweścić 


Podeszła, jak zwykle sekretarka, 
ale-szef odchylił pocichutku drzwi 1 
podsłuchał -następującą. rozmowę: 

— Kto mówi! Mimi? Kto to jest 
Mimi? 

— Tak? pan Konrad wiet. Nieste 
ty, niema mego męża w domu, ale 
zdy przyjdzie, powiem mu. że pani 
Ćzwoniła, jeżeli pani na tem zależy. 

Potem rozległ się trzask kładzio- 
nej na widełki słuchawki i szef uj- 
tzal przez szparę drzwi uśmiechniętą 
demonieznie twarzyczkę swej tak ła- 
godnej zazwyczaj sekretarki. * 

Wiedział już „dlaczego nie miewał 


_ielefonów od swych wybranych przy 


godnych „przyjaciółek“. 


W biurze żrobił się niesłychany 
raban. Szef irytował się i walił pięś 
cią w stół „a sekretarka płakała 1 za- 
pewniała o swojej dobrej woli. Prze- 
cież chciała go tylko ustrzec od na- 
tięctwa „tych pań". Pan szef powi- 
nien to zrozymieć... 

Ale szef nie rozumiał i zwolnił se 


kretarkę bez wymówienia. 


Sekretarki jednak. nawet nieszczę 


śliwie zakochane, nie dają się tak 
bezeeremonjalnie usuwać i sprawa 
oparła sie © sad pracy, który hedzie 
musiał «wydać wyrok salomonowy: 


„kto postępował tu bardziej „moral- 


nie“ i czy sekretarka ma w tukam 
wypadku prawo podawania się za 
żonę i wykonywania nadzoru nad 
szefem. 
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czyją uwagę . — dowodził Filip 
z trwogą. 

— Zapewniam, że niema niebez: 
pieczeństwa. Mieszkania ludzkie 
daleko stąd położone, a w czasie ta> 
kiej burzy żaden wieśniak nie ze- 
chce przyjść sprawdzać, czy jelenie 
łub sarny nie robią szkody w kar- 
tofłach, co często się zdarza w po- 
bliżu lasów... 

Mówiąc to, kamerdyner, potarł 
zapałkę, zapalił nią świecę w latar- 
ni, którą cienkim końcem utkwił w 
ziemi. Potem, odrzuciwszy słomę, 
wyjął z kaczobryka dwa szpadle. 

Pod słomą ukryta była trumpa 
podobna zupełnie do tej, jaką wsu- 
aięto do furgonu pogrzebowego na 
ulicy Garanciere. 


— Musi mi pan pomóc — oŚwiad 
czył Juljusz. 

Filip zbliżył się, obaj mężczyźwi 
chwycili za antaby trumny i urie- 
śli ją w górę. stawiając na wierzelm 
snopków słomy. 

— Proszę poświecić 
Vandame. 

Filip spełnił żądanie. 

Kamerdyner wyjął z kieszeni 
dłutko, szydło, Śrubki, blachę mie- 
dzianą, mającą kilka słów jakiegoś 


— rzekł 


mapisu i tę blachę z pomocą wspum- 


niaaych wyżej narzędzi przytwier 
dził do trumny. 

Wiatr, ochładzający się stopnio 
wo, dał coraz silniej Kilka kropel 
deszczu padło na twarze zagadko 
wych robotników nocnych. Grzmo 
buczał bez przerwy. 


płatne ` 


- dokonania wyboru nowego zarządu po- 
wiatowezo Z. B. 


'marczyk. Do kimisji rewizyjnej wybra 
ni zostali pp.: Drzazgowski, Chrobot i  . 


-Nr. 67. 
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RIRIRIKI 


(2) Z życia związku strzeleckiego. 
W związku a wejściem w życie nowe- 
go statutu Z. S. odbywają się we wszy 
stkich oddziałach Z. S. na terenie po- 
wiatu zawierckiego walne zebrania 
członków oddziałów, mające za zadanie 
w pierwszym rzędzie dokonać wybo- 
rów nowych zarządów. Zebrania tu %a- 
kończone zostaną w niedzielę 12 bmo 
poczem zostanie zwołany zjazd delezn- 
tów oddziałowych do Zawiercia eclem 


- (z) Kółko rolnieze w .Niegowonieacb. 
Pod przewodnictwem p. Drzazgowikie 
go w Niegowonicach odbyło się on:8- 
daj walne "doroczne zebranie kółka rol 
niczego. Sprawozdanie z ogółnej dua- 
lalności oraz kasowe złożył sekretara 
zarządu p. Rudzki. Nad sprawozdania 
mi wywiązała się dyskusja, w której 
poszczególni mówcy nie szczędziłi 0- 
strzejszych słów pod adresem dotych- 
czasowego zarządu, jednakże na wnio- 
gek komisji rewizyjnej ustępującemu 
zarządowi udzielono absolutorjum Na. 
stępnie dokonano wyhoru nawego za 
rządu, w skład którego weszli pp. pre- 
zes A. Będkowski, wiceprezes J. Nowak 
sekretarz J. Rudzki, skarbnik J. Kacz- 


Rozdżyński. Przed zakończeniem obrad 
instruktor OTO. i KR. `p. W. Wer:sz- 
czaka wygłosił referat na temat „%ko 
dniki sadów*. Po zebraniu p. Wercsz- 
czaka przeprowadził lustrację kilkuna- 
stu miejscowych sadów. 


—0g0— 


-Z OLKUSZA 


(ol) Ukonstytuowanie sie zarządw p: 
z. z. p. p. Ì h. Przedwczoraj ukonsty- 


tuował się zarząd olknskiego oddzialn ` 
p. z. z. p. pih w następstwie zebrania ` 


ogólnego z dn. 26 lutego br. Do zarzą: 
du wybrano ponownie op: W. Piotrew- 
skiego — prezes, St. Kotowicza — wł- 
ceprezes, K. Zdrzalika — sekretarz, J. 
Kani — skarbnik, St. Wadowskiego — 
gospodarz. Człorkawia v*rządu pp. K 
Królikowski i W. Janoska. 


Vandame podważył wieko  "um- 
ny pustej wewnątrz. ` 
— Spieszmy sie — mówił. 
Ująwszy za szpadeł, sypał do 


trumny ziemię, niedawno skopianą 


Filip usiłował czynić to samo lecz 
wywiązywał się z zadania niezręcz- 
nie. Trumna wkrótce wypełniła się 
do połowy. X 

— Dosyć! — zakomenđrowal 
Vandame — musimy przymknąć, 
futerał kontrabasu. 

Położył wiązkę słomy na wiers- 


chu, -obtarł chustką -brzegi trumny, *“ 


na których pozostało trochę piaskn, 
a przytwierdziwszy wieko, schował 
narzędzia do kieszeni. j 


— Wpakujemy ten przedmici 


'napowrót do wózka!.. Śmiało pas 


niel... skrzynka ciężka. 

Filip pochylił się i podobnie, jak 
jego towarzysz, chwycił trumnę za 
antaby. a wvtężaiąe wszystkie sy. 
włożyli ciężką skrzynię na wózek. 

Grube krople potu splywały po 
czole pana de Garennes. $ 

Vandame przymknął drzwiczki 
koczobryka. 

— A ta słoma? — zauważył Fi- 


lip, wskazując na snopki, leżące na - 


ziemi. 

— Zabierzemy je wracając: te- 
raz zawadzałaby nam niepotrzebaie 
Ruszajmy dalej. Czas po temu w el- 
ki. Burza nadciąga na s. 

SC 
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KONKERENCJA A ROBOTFNTKAMI £E 
PRACOWNIKAMI: UMYSŁOWEMIE 
| RABRYKI „OLKYSZ*, 

Jia w Olkuszu odliędhie sią bpa 
rencja  przedktawicieli: robatników i. 
pracowników umysławych z fabryki 


raczęn emakjowanych . „Olkusz: « dy 
rekcją fabryki w: sprawie: zapowiedzja»- 


uej pbniżki” placi zanówna robatrików .. 


jak © urzędników. W komfereneji - tej 


weźmie udział inspektor pracy w. Bo: 
snowcu: inż: Fedtrowicz. ze- strony! pra -. 


cowr.ikówamysłowpch sekretarz Ostrow: 
Ski, ze strony robotników: sekretary- 
Angier ` NEET NEA EIE EAS T 


(oł) 4 dziatalnosci. a wi Oilipaszu. 


We właspym lokata payro się walser 
branie, dlkyskiegó ‘addii PER | padł 


SĄ 


skiego ż w alischeścii PRS DP Bu" 


misttza Majewskiego, hs. pref. J. Pisko 
rza. 


zeska, p: Z. Okrajniowa. Ze sprawozda+ 
ria wynika, że: DAGA ezerwoli 


Ła fiereńie: powiatu prowadzona była iw 
tensgwnie: i' owocniei W szkolach pow ` 


szecłłnycihe ałkaskień: zórganfzówano 87 


przeszkolono drużyny ratowaiicze;. cza 


mini którycie odbedzie się w  najbliż- 
szynę czasie. Zakupiono nawy” ekwijżu-. 
nek dla. drażyrry” ratowniczej, wantošei 
zł. 480,. umieszczono: ma szosaahy dwa: po- 
sterńiki ratońtmicze: drogowe, obsłingii- 


przeprowadzono w OlRuszu'ii w powiecie: 
szereg odczytów i wykładów ne. tematy 
aktualne; brane udział we 

zbiówitacił, uroczystościach ftp. Oddział 
posiada 160 członków rzeczywistych. 50 
wspierujączch i £ dażywotnich,. poaail 
ti posda w powiecie: 4! delergatów:, mia 
rowie: w Bołeduwiw m- JMarzebskiegs, 
w Pilicy m Jefenia, w Wolöromiu—gœ 
Mrozowską. i w Pradałch — posterunek. 
rol. m. Zarządowi udziełene absoltrtow_ 
jum. 
Po omówięnie plam: pracy nm rait 


c 


skiego, K. Petzykowskie> 
Pkg. Piskorza, Morarka t 
Parasofa Ba komisji rewizyjnej: Po. 
Si Lipke. J. SzymonkafJ. Kondke. 
Podział pracy” nastani na nastepment ze- 
braniu. 


Zabrami uchwalili wysłanie dw p: pre 


zydenta Mościtkiege i marszaflim 
saudsłtiegp' depesz hołdowniezych: 


GD) Zwiazek podoficerów rezerwy 
w Bofesfewiu. W ub. niedzielę: w remi- 
zie straży oełiotniezej odbyło się: orga- 
nizaegjne: zebranie człaników 2% pod- 
oficerów rezerwy w Bołesławiu. Bo 
przedsławienim Š przedysłutowaniu: 
spraw, organizacyjnych, postanaw: GRE 
utworzyć: w Bolesławiu zw. pod.. rezer-. 
WY» powołuje zarząd y w następujących: 
osobach: pms Jan Lempkń — prezes; 
Józeę Kzjdu — fastepea St. Birzyńe 
ski — sełerefarz,. Jam Korek —: skarbo 


nik; Roman Prebiórz,. Józef Stępaiew- 5 


| ski, Józef Łaskawiec — conkowde: ` 


Komisja, rowizyj: BA: Jan Szu 


| Jeszcze opatac odamatorskich imprez aaia 


mer, Józek, Jedfiński K Jan. Kowala 
Ne” zedicanii byli. obecni: dełewseh 
zw. pod. rezetwy z Olkusza pp: J Be 


' rantkiewiez (prezes), AE Griiater i M 


Bartkiewiez. Na. zabraniu. wee 
czył :p, Barfkiewiez.. 


(ol) „Związek pidor ` reżerwy w Sor- 
le.. W nadchodzącą. niedzielę odłędzim: 
się Gzpytnitacy je. żŻebzawie: w Skałe, cu 
lem -utworżenia.. RE miejsdi swrążku 
podof. rezerwy, 
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niewierzenie.| Przed sądem. olknęgowymt 
w Sosnoweu. zasiadł wózoraj) dostzynit 
' wsi Kaski, powiatu. olkuskiego, sołtys. 
Franciszek Suwalskh, który wezwany: 
został do wytłumaczenia się: z wykry- 
tego w kasie: braku 2017 zlotych: abró: 
conget: na: własrzy” użytek: ; 

Przemyślny sołtys: bronił! sią, saj: 
dle; widocznie: jednałt, się: nie: wytłuma» 
czył. gdyż sadi okrógowy nanając, s 
pieniądze tæ nie: powinny się były zæ- 
plątać z pieniędzmi własnerat, dał: nne 
rok. więzienia, i zawiesił karę: ne lai 
trzy: 


6 zakupach dokonywanych 
‘Wica przez amerykaw i amerykanki . 


Oben spumynzdania” [2 zeszłórocz = 
nej działalności addzitska. cdtzytnia pre- 


bież, wybrano dæ zarr zadr, ponowiiier 
„Z, Okrujriową. urzójiiwą,. By. 


` szut prueg w wysokości ? — 


_ Przedpiekle Am 


Kto chce wstąpić: aa ziemię Anie 
waj musi przejść. najpierw przez 
wrota przedpiekła,, któremu na ireię 


Coney Island., Coney Island hudar 


postrach ag a wśród. biednych 
amigrantów, lecz również «śród zv: 
możnych jankesów., 


Związek... jubilerów.. amerykań: ` 
"sitich uprasza -obywateli : różnych 


iłrajów o poufne uformowanie go | 
zagra 


o. też stuproceniowy jamkes. czy . 
fankeska” dener winja- się na widok- 


aarysowującej się me horyzcacie' 
_ statuty Wolności, gdy wig że w ba- 


gażu swoim, w walizkach wiezie 
mkupy zag ranieanie: męczy go myśl, 
5? 


Š lstoś z obsługi ez Z prz da ela 
„amajomych meS, a ? eH kał zić 
wiadomić urzągł celmy o , przewożo- 
ych bryłantach, jedwabiach czy in- 
ych szmatkach. a amerykański 
ba zwisa ij ORDNE 2% prax ad 
wdorem szmngłu.. qTo' też ikjecieni 
rentjer czy kupiee zdif niezłą for- 
tunę: na „infozmacjach* przesłanych 
de urzędu celnego na „Coney- Island. 
| Przepisy celne mówią„iż zakupy 
„sięgające ogólnej sumy dp 50 dola: 


rów mega być deklarowżne sunia- ` 


ryezmře, bez. wysaczegółnąenia . każ- 
dej rzeczy. Ale jeśli całnik nie:znaj: 
dzie wśród zadeklarowanych rzeczy. 
up. siatki do włosów za dwa dolary; 


przystępuje natychmiast do rewi- 


Lekarzom piacj obiadem M kolacją 


„W Ameryce. 
Amerykański. krack Bamkowy na BESCAPAR a BA: ‘konserwy, Wino, 
doprowadził już do paradoksalnyck wędliny, kartofle: 


zjawisk w życiu: Stanów, gdzie zm- 
wieszone zostało moratorjem ban- 


lowe: Zupełnie jait w czasie wcjty 
Kształtują sięw miastach i na: wsi 


móżne zjawiska. 


Kredyt w handie detalicznym 


„zanikł zupełnie, e» w Stanach jest 


już samo przez się prawdziwą. re- 
wolucją obyczajewą. Gospodynie z 
Braku pieniędzy: zmuszone są ke- 
pować produkty żywnościowe: wza 

mian za: jakieś spuzęty domowe; gu 
w brydża i pokera odbywa się mie 


Samobójstwo po. ślubie: 


Lekarzowi 44 okazaną: porhoc, za 


‘operację lub kensaltaeję płaci się 


obiadem albo kolacja. Niektóre dv- 
my handłewe i wielkie magazyny 
wypuściły własne bony, jakó środek 
płatniezy. | 

_ Urzędnikom państwowym, nat- 


czyciełom wypłaca. się: pensje czeka- 


mi, których jednakże nie: można ni- 
gdzie zrealizować. Słowem sytuacja 
w wielu stanach. przedstawią się 
wręcz wieze 1 PD 


Śtr. Fo 


eryki. 


kuejąc nieszezęsnej siatką. 
Celhiey są tœ łudzić o Eimi 


nem Sercu, hie' ick nie możewztu: =.) 


szyć, przełiłagać, przekśpić się tra 
mie: dadzą. 


*dowania wszystkich kutrów: poszn- > 


Dazielą-anii kobiety: na. 


dwie kategorje: na te które” SG 
ddją z uśmiechem na ustach wszy: u; 
stkie zakupy na stół. do aelenia, .1. A Ai 


takie, które tego miw ezgmig, . 


Pozątaemi urząd celny. kieruj. się. - 
w wydawaniu: pozwoleń na frzye: . . 
„wóz różnych przedraiotów: „Bacdko. 
"luźnemi: wskazówkami. i 
przywozić: ze: spłią: litje lub Ejcee 


Wolne mp 


ty, ale gladialusy sę uważane: za niet 


bezpieczme i wymagaj speejalnegw 


pozwolenie. Antyki wolne np». 5tzy 
wozić. ale pod wzrmkiensy że: pór. 
chodzą: otes z. -puzed roku 1830 i że 


nie liczą „więcej niż 10%-1at: wiełart. 


Gótowe suknie damskie wełnńwne 
płacą: cło do 60: pme.. adi valorem w 


*jedwabne: do: 65 proe: : 
Można sobie. wygbrazić, co SiĘ! 
„dzieje w sercu amerykanek,. które 
zakupiły: w Paryżu: ostatnie nowość: . 
ci i kreacje mody; a. teraz  maszą: 


zdecydować się alw na. oclemie, ich 


‘albo ffeż ne pozostawienie w: rękach. 


PR 

koło: 80 proc. prz b nw 
szmugiw to kobiety. Sprig aik j- 
dzie do podpisania deklaracji w ga 
binecie naczelnika: uczędu. iż tans. 
go szmugłu: Mrs. X przy sobie mie- 
ma, niema: takiej kabiety, któraby: 
się odważyła nie przyznać do ukry- 
cia przeważomych. rzeczy. E to iest 
przedpiskie dia: pir którzy maj 
pełne: portfele È poezymiema. 


„. zakupów za meco seen sie tê 
dolary . 


za 2 powodu btahej. sprzeczki. 


Emigrant polski, 24-łetmi górnik 
dan Adamski, y w Nos 


8x les Mines: we Franeji, ożemił się 


gmegdaj: ze starszą ed siebie o kika 


fat wdową, Stanisławą Nowakową. - 


Po ucztje, weselnej ńowożeniee u- 


prowadzić siwych góści. Powróritw= 
szy do: domu Adamski zaczął robić 
wymówki żonie, że zbyt wystawnie: 
przyjmowała gości, ece w dzisiej- 
szych cięźżkiek: czasach jest wyry- 
kiem nie de darowania. 


Na tem: tie doszło między nawo- Ż 


żeńcami de- lepszej ma 


PORT ' 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


w czasie której Adamski ninti žo. 
ne pięścią w twarz. Niewiasta awa- 


acz pk bols as imsi siada” 
jąe znaku życia. . 
W: mniemaniu, że zabił żonę À- 


damski wyszedł do ogrodu i w soz- 
dał się na dworzec kolejowy. by peł 


paczy napił się jakiejś silnej tru- 
ciny, kisss puan kres jegw 20: 
małżeństwu R. ARFAFCM 


na tundusz pracy. 


Jaik jeż zódwalijnę sport amator 
ski opadatkowany zoslal na rzecz fandu: 
10 roe ad- 
wpływów. "s 


| Należy plea o idt ustawy: 
o fhnduszu pracy; achwalony. poprzed- 


nio przez wim nie przewńdywał opłat 
od amatorskich imprez swe 


Zmianę wprowadził dopiero sonat. ` 
Na ostatniem. posiedzeniu senatu. u- 


chwalone, że bilety wstępu na: zawedy: 


w tenfe E zł. wolne: heda, od opłaty. 


Odi biletów droższych penad LL 


pofierane będą. opłaty ad: 7 do 1% 
prae., zależnie 6d ceny: biletu. 

Pmjakt ustawy a fundusau pracy, 
przyjety z poprawkami senackigmi, rez 


Bafirzany będzie przez komisje ochim- 


Ry pracy sejmu, a’ "następnie * 


Grał 
pomowhie na plénum: sajims. ; 


spotiowych,. który: tsiłuje wytłumaczyć: 
decydującym ezynnikói,: Ra opodatko:.. 


wanie imprex sponżow yett obeiążm naj. 
bardziej uiemameżną sferę ludności i za 
myka wiska: aporfowe di mładnieżyę 
sa. narazie bezskuteczne, ' 


—000— 
A MISTRZOSTW NARCIARSKICH 
CZECHOSŁOWACJI. 
W ostatnim dniu zawodów nazeiar- 


skich e mistrzostwa . Carchosławacji, 
odbył: = otwarty kankuna Ioka 
uwagę dzięki akta styłdwi š 
doskonałemu, opanowania lstn. VEN 
Pieswsze miąjste w skokaee zdobył 
Rudolf Vrana ©zechosławacja). 2% Bre 


nisław Czech (Polska). s notą 288.9 i sko . 
„. kami: 58.5 i 56 m. 


Wsmikie zakiegi związki: AE . 


Naogół wyprawa naszych „aoc 
do Cema RARS aiię niepo 
woenen. : 


» EEP TEEN ARTY VALES 7 
` NAUKOWA ORGAAN IZACI A GOŚPG- 


BARKE MATGRIAŁGWEJ. 


Sełeja. administracyjna śląskiego ke 
la naarkówej oryanizacjy urządza wd 
protekdaraiem iastytwtu: naukowej; org% 
nizaeji szereg referatów na temat nau 
kowej organizaacjii usprawnienia gospo: 
darki  matenjałowej w  przedsiębior- 
stwach przemysłowych oraz: . zakupów? 
dla magazynów 'fandlowych. 

W eykim biorg, udział jako wykładow 
cy wybitni rzeczeznawcy erganizacyj- 
nj, specjalnie praemiągy w dziedzinie w 
sprawniania: ggspodurki materjałbwej. 

Cki będaie otwarty w dn: 8 mavcz 
przez wicedyrektora: instytutu: nanko. 
wej orgaLizacji p. W. Milewskiego, któ 
ry wygłosi odczyń na temat „Metodyka: 
naukuwsej. arganizaeji w  zastosowaeiw 
do rie gespodarki małecjałe 
wej . 

Wykdudy edhędy, się w śląskiek: zašla 
dach sawkowe — techniemych: w Kalowi 
cacht w godzinach wieczornych (od g; 
18 mim. 30+ Opfata za cały cykl! wynasił 


po zł S zw oddziełne dnie wyliłedowa: 


po zł. 1% 
Programy i szczegóły mäki "ati 
mać. alba w delegats: ihstytatu: 'nauKo- 


voj organizacji, Katowiee, * Powstań- 


ców 34, parter (tek. 34.4) albo- tox w - 
gekcji adm. śląskiego koła  maukowej > 


śrganizacji, WSR wō, pok. 656, tet 

*ewam 330, ` i A 
KURSY PLA. L RACHMISTRZÓW r 
INSPEKTORÓW GMINNYCH. 


Wobec wydania nowych ** rozpogziy:* 


śzeń misistra apraw wewnętrznych w: 


budżetaełk; rachunkowości . ii „kasowości: 


mistrzów wydziałów powiatowycłh i im 


ułatwienia in stosowania w. praktyce 


*swiązków kamurałnyelę zwiazek powi © 
tów B. P; erganiznie w różnych miej. 
scowościech kilkudniowe kursy dla racie 


. śpektorów samorządu. gminnego ceing ` ; 


nowych przepisów. Kursy te. organizo. Ez 


wane są przy udziałe fachowców. W ox 
statnich dniach odbyły” się jnë w Wan 
zawiei w Ładzi. 


me... ; 


Baz) „Ogłaszajcie się , 
w „Expresłe Zagłębia”... 


5 
y? 


„ dzieć Abram Troppauer“. aŚC 
A bram 'Troppauer „zam. w Będzinie, ul. 


| wy „Grodziec“ przeszło 


. nawadw złikwidowa nia 


St 8 


TEATR | 
MIEJSK 


w SOSNOWCU 
telefom 2-03 


È 


Dowódca i korpus oficerski 23 pal.. 
składają tą drogą serdeczne podzięko- 


wanie, za nadesłanć .kwoty zamiast bì- © 


letów wejściowych na tegoroczny bal 
pułku o0d.następijących<ofiarodawców: 
dyr. inż. Brunon Absalop, Nowy By- 
tim — 20 zł., gen. dyr. R. Callin, Kate- 
wice — 20 zł.,-gen.z:dyr. B.. Markiewicz, 
Sosnowiec — 20 zl, p. Czesław -Nuwac- 
ki, Łagisza — 10 zl. p. Stanisław Wojff, 
Sosnowiee — 5 -2ł., gen. dyr. Wł. Zü: 
kowski, Sosnowiec — 15 zł. - 

Powyższa gatówka w całości prze: 
kazana została komitetowi pomecy "bie 
dnym bezrobotnym w. Będzinie. , 

: s e a ż 

Dyr. Izby ¿Rzemieślniczej Mer. G. 
Axentowicz, wobec nieprzyjęcia przez 
Komitet Organizacyjny, IźRegżonalne_ 
go. Zjazdu Rzemieślników w Sosnowcu 
opłaty za ndział we wspólnym obicdzie 
zl. 6 (sześć) przeznaczą je na Fundusz 
Fomocy bezrobotnym w Sosnowcu. 


. Ogloszenie 


Do Rejestru Handlowezó Sadu: ©- 
krecararn w Sasnoweu wpisano: 


Dnia 27 grudnia 1932 roku. 
A-3160. Skład materjałów drzewnych 


M. Marianka i Syn. właściciele _ Da- 
wid Marjanka-i spadkobiercy po Mosz 
kr Marjanka" w Sosnowcu, Według 
nar. $-umowy spółki z dnia 24 czerwca 
1997 r. w razie śmierci lub abezwłagno. 
wołnienia jednego- ze spólników delegat 
sukeesorów zmarłego, albo ubezwłasno- 


-.wolnionesn nrzyimuje udział w prowa 
„ dzeniu spraw spółki łącznie z pozosta- 
| lym.spólnikiem ZAC ie agin 


Dnia 30 grudnia 1932 reku. 

A, 1098, „Browar Parowy Grodziec 
dzierża Abram. Treppauer, właścieiel 
„Dobra fabryki i kopalnie s©rodziec". 
Dokonano wpisu: „Browar parowy Gro 
) ` Właściciel: 
58. 


u]. Malachewskiego nr. Na -mocy ak 


`ta, zeznanegg w dniu 28 lutego „1930r. za 


rr. Rep. 862 przed: zast. Lot. Szrettera w 
Kedzinie nizetłstebiorstwe browar paro- 
na własność 


Re, 


A 


Abram» Tr-ppauera. ; 
A. 3799. „Szlama Przyrowski w 


dzinie. Wykro*lano" firmę z rejestru 2. 


powodn kv slowania wrzesiehioretwa. 


A. 4088. Wadia Rozen“w:Stezemie- 
siycach: Wykreślono firme ż reiestru z 
przedsiębtor- 


stwa 


gnowen. Wykreślono firmę z rejestru z 
wadh likwidowania ` przedsiębior- 
siwa. 


Ha tkil 


Żadajcie w apte 
kach i skład. api. 


hvgjenieżn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puger Dzidzi” 
(z kocutkiem) 
utrzymującej cia 


ło dziecka w zdro 
win i ezysłości. 


ET TZT A AOI RADAN 1 MT 
Wydawca: Helena Monsiorska: 


Ą* KRKR Samnel Onatowski" (W So. 


Dziś w środę, dnia 8 marca, 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 


OSTATNIA NOWOŚĆ 


„MISSISIPI? 


sztuka w 3 aktach Jerzego Kaisera. 


sowano nowy aparat, który 
Dustracja nasza przedstawia tem cieka wy aparat. 


Kins-Teatr 


me CZAT jej oczu 


EDEN 
SO -NOWIEC 
Dęblińssna 4 


tel. 


EOE CY, TO AASEN AES ANETY ZTZETE NZ, 


t SA mea R 
Bilety wcześniej wabywać można w firmie W. Czechowski. 


o godz. 8.15 wieczorem 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 


Ilustracja nasza przedstawia giełde w Nowym Jorku, która w związku 
a krachem bankowym w Ameryce została zamknięta. 


U raz 


* SABATP. DO LECZ NIS 


Do obliczania głosów przy wyborach do Reichstagu w Niemczech zasto | 


10-95. 


ułatwia szybkie i dokładne obliczenie głosów. , 


A ` DZIŚ! 
Areydzieło reżyserji Henry Kinga p. t: 


w rolach gl.: JANET GAYNOR i OJARLES FARRELL 


„Aażtemu wolno kochać". 


Wkrótca Polska 
farsa p. t 


Arcydzieło wielkiej obsady! Wyścig "| az! — Nieprawdopo- 

dobne? Niemożliwe? A jednak prawdziwe. — 6 największych 

gwiazd świata: Greta Garbo. John Barrymore, Joan Crawford, 

Wallace Beery, Lionel Barrymore 1 Lewis Stone w jednym 
wielkim niebywałym filmie: 


LUDZIE w HOTELU 


(GRAND HOTEL). 


Druk. Expres Zagłębia” Svenowiee, Teatralna 1. tel. 4-94. 


+A 


„ćzin. Kollataja 86. 


DZIS! 


| Zachodu: 


„szwa catsk e ' orzkie 
Zlo a" (zmarką Kogut) 
są stosowaną -przy: ého- 
robach, żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni 26- 
ciowych. g 
„ zwsjcarskie Gorzkie Zioła" 
sa naturaln m łagodnym środkiem 
przeczyszcza zcym, ułatwiającym ' 
funkcie orsanów trawler a I czla- 
ł jacym orzeciwko otykości. 


DROBNE OGŁUSZENIA. $$$ 


"POSADY i PRACE 


FREELANKA - wychowawczyni 6-let. 
nia praktyka, poważne referencje, poszu 
kuje posady do dziecii w wieku od d 
Jat. Ondulacje i manicure. Robótki. O. 
A kierować do administracji „Fró- 

anka . IŻ ras AESI „è - 


LOKALE“ 
PRZYJMĘ panią lub niłode, małżeń- 


stwo JMa-raiesżkania w lepszym. domy 


Sosnowiec. Sienkiewicza WAW AA WSZEM 
POSZUKUJEMY lokal sklepowy 
śródmieściu. Zgłogzenia: F 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


| 


"BIURKO używane jasne, stan _xupel- 


pic dobry sprzedam. Będzin 
numerowy „wskaże. 
KUPIĘ biurko jasne i lustro, Oferty 
do administracji pod „Zaraz“. 


TERE JEZ AB IKE CZAT A E TA 


gubione dokumenty Se AN 
$ po 4 grosze za 1 wyraz. 
U 


— Bristol, 


BILEL WEIL zgubił książeczkę woj. 
skową, wydaną przez P. Sosno- 
wiec oraz weksel na zł. 50 z wystawie 
nia Bdwarda_Kruppa. ZY 

KALABIŃSKA MARJA zgubiłą ksią 


'żeczkę Kasy Chorych wydaną w 
* ENOWCU. RK a maka 
> KARABANOWI SZYMONOWI 
* dziono portfel w wagonie z dokumenta 
„mi: paszport wydany W 


AWR 
skra- 


Łodzi, - kał: a 
melduskowa wydana w Bielsku, weksel 
irotestowany na 138 zl, wystawca Hen 
ryk Dregner z Jarosławia, weksel- ina 
200 zł., wystawca Jan Cisląk z Żywea, 


| żyro Bodzek Wł. i. Henryk Goldborhgr z 
-~ Żywca. platny był Bank Spółdzielczy. 


klanzala na 50 zk, wystawca M. I. Lien- 
ener-z Łodzi, żyro Gepner, wydana: 8'9 
98 roku ża Nar. 50930/29 A-inne dokumen_ 
ty które unieważnia. Łaskawy znalązca 
zwróci za wynagrodzeniem. 144%, 74elo 
WTAZŁO JÓZEF ycubi książkę kasy 
charvch. wyfłana w Sosnowcu, j 
SKRADZIONO prawo jazdy na tmig. 
Franeiszok Wiazania, wydane przez wo 
iowództwa kieleckie i 
ZOI RONO dowód osohis’y na imię He 
tisse 


Ringo] ne błńrv nnieważa!3m. i 


Róż ne 


BIAŁY TYDZIEŃ rożnpoczął się. | Ma- 
gazyn Bławatny M. Kenińskiego4 Rę- 


LACZNIK: między-J)ąbrową, "Będzjnem, 
Sosnowcem i Katowicami przyśmuje 
zlecenia za minimalną opłatą. Wiado- 
mnt- „Wynres* Dabrowa nod 


INTERES rzeźniczy do ostąnpienia n10 
drogo w dobrem punkcie. Wiadomość 
w administracji. SU 
WYNAJME domek z ogródkiem, Po- 
trzehbny praktykant ogrodniezy. |Zelo: 
szenia do administracji dła „Rawieza* 
— praktykant z odpisami świadectw. 
IDEIO ANEDE 


Redaktor odp.: Józef Oskólski. 


ŻISAR ol72| 


Wstrząsająey dramat człowieka, który stracił pamięćl (| i 
(ne-Teatr „Udzisłowy”| Geńjalna kreacja Edmunda Lowe. e Š 
roli maga Wielkiego 


„ży 


